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L ic z b y  Zwrotów Kalen-  
darsMch i  Świętu  

Ruchome.

Złota  L iczba XUI.
Okres Słońca X X .
EpalUa XV II .
Poczet Rzymski IV.
L ite ra  Hiedzielna B.

P o d łu g  Nowego K a len ­
darza. Rzymskiego.

Hiedz. Staroz. 3o Stycz.
Hied, Zapu. i 3 Lut:
Popielec  16 Lut.
W ie lk an o c  3 Kwie.
K r z y io .  dni 9 10 11 Maja
Wniebovvsta. P .  12 Maja
Zielo. Sw. 22 Maja
Boże Ciało 2 Czer.
Hied. 1 Adw. 27 Listop.
Such. d. i W ig, ozna. f 
W ielka,  rus.  w 4. Niedz. póź.
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Liczb;/ Zwrotów Kalen-  
darskich i  Święta  

Ruchome.

Złota L iczba V ILI.
Okres Słońca XX.

’ F, pa lit a X X V III .
Poczet, Rzymski IV.
I/itera Niedzielna D.

P od łu g  Starego K a le n ­
darza  Ruskiego.

Miasoiastya Nedel 8 dni d. <
Miasopust 22 Fewrala,
Syropust  i Mart.
i Deń post. W e ł .  2 Mart.  
W oskres.  Xstowe ig  Aprela. 
W oznes.  Hospod. 28 Maii. 
Szoszest. S. Ducha 7 J u n i i .  
l i e ł o  X towe. 18 Junii* 
M ia s o p u s tP e t ró w  i 5  J u n i i .  
Metrowa Posta  Nedel 2.



4  s t y c z e ń  ma dni 31.
1 s. N o w y  r o k . F u i g e n :

2 N. po  N.  R .  M a k a r e g o  B.
3 P . D a n i e l a M .  i G e n o f e w y .
4 W .  T f t u s a  Bi s .  i  M ec z .
5 S. T e l e s f o r a .
6 c. T R Z Y  K R O .  D o r o t y  P .

7 p . L u c y a n a  K a p ł a n a .
8 s. S e w e r y n a  B i s k u p a .

& N. 1 po 3 K r ;  M a r y a n u y  P .
łO P . A g a t o n a  P a p i e ż a .
j i W .  I d i g i na  M ę c z e n n i k a .
) 2 S. H o n o r a t y  P a n n y .
i 3 c. G o d e f r e d a .
>4 p. H i l a r e go  O p a .  i F e l i x a .
)5 s. P a w ł a  1 . P u s t e l n i k a .

1 6 N. 2 p o  3 Kr :  M a r c e l l a  P .
>7 P . A n t o n i e g o  O p a t a .
i o  W . K a t e d r y  S.  P i o t r a  i

P  r y s k i .
19 s. H e n r y k a .
20 G. F a b i a n a  i S e b a s t y .  M M .
21 P . A g n i e s z k i  P a n n y .
21 S. W i n c e n t e g o  i A n a s t a z e .



Ś W I Ę T A  r u s k i e  5
20 S. lhna tya  Sm.
21 N. Jus tyanny  Mucz.
22 P. Anastazyi.
23 W .  SS. Mucz w Kryt.
24 S. Nawecz. Kozd. Jew.
25 C. ftOZD. X T  O W E.
26 P. SOBÓa.  P. BOHO.
27 S. ST E T A . 1. MUCZ.

26 N. SS. MM. w Nikom.
29 P. SS. MM. Mładen.
30 W . Anysyi Muczeiu
3 1 S. Mełaiiyi.

1 C. HEN. i 83 i .  Ob. HO Si
2 P. Sylwestra Papy.
3 S, Małaćhia Proro .

4 N. Sobor SS. Aposto.
5 P.  Nawecz. Bono. Fteo*
6 W . BOHOJA W L E N IE .

7 5 . Sobor Joanna kresty.
8 C. Hieorchia.
9 P. Połyewkta.  

lo  S. Hrychorya.



(5 s t y c z e ń  mn dni 31 .

23 N. 3 po 3 K; Zaś 1. N.JY1.P.
i Jldefonsa.

24 P .  Tymoteusza.
25 W, Nawrócenie S. Paw ła ,
26 S. Polikarpa.
27 C. Jana Hryzostoma.
28 P. Aa ról a Wiel.  i liaymon.
29 S . Franciszka Solezyusza.
30 N. S ta .za .M artyny  P .  i M,
3 1 P. Piotra Nolaski Wyzna.

O d m ia n y  X ig z y c a .  
Ostatnia kwadra  d. 6. o g. o. 

m. ?4 * P° północy. Pogoda 
z mrozem utrzyinuie sie.

Nów Lutego d. 14. o g. 3 . 
in. 11 po północy. Poclunurza 
sie daley śnieg polatuie przy 
in rożnem powietrzu.

Pierwsza kwadra  d. 21 o g. 
9. m. 5 , rano. Pogoda z m ro­
zem i wiatrem.

Pełnia  d. 28. o g. 4* in* 10* 
po północy. W ietrzne  powie­
trze  mroź. pogodę u t rzy in u ie



Ś W IĘ T A  R U SK IE  7

11 N, Fieodozia.

12 P. T a t ianny  Mucz.
13 W. Jerm iła .
14 S.  SS. Otec w Synay.
15 C. Paw ła  w T y  w.
16 P. W erych i  S. Pc tra .
17 S. Antonya  W eły .
18 N . A i t a n a s y a .
19 P. M akarya.

D n i  Galowe w R o s s y i  i w 
K ró le s tw ie  P o l s k i e m . 

w S t y c z n i u .
D. t 3. Rocznica Urodzin N. 

W . X. Heleny Pawłówney. —  
D. 19 Rocznica Urodzin JS .W . 
X. Anny Pawłówney.

Ś w ię ta  kFyz: M o y ie szo w eg o .  
1. 8. Szabas. i 5. Szabas roz- 
chodesz, czyli 1. Szwat. 22. 
Szabas. 29. Szabas szyra ra- 
opśny,



8 ł u t y  ma dni 2 8 .

1 W. Jgnacego B. i Brygi. P.
t S. N. M. P. GKOMNICZ.
5 C. B łale ia  Bis. i Męcz.
4 P. W eronik i  Panny.
5 s. Agaty Panny  i Męczen-

6 N. Mięsop. Doroty Fanny.
7 p . Romualda Opata.
8 w Jana ile Matcha.
9 s. Apolonii.

to G. ScholastykiPan.
11 P . Eufrozyny Panny,
1z 8. Gaudentego Biskupa,

i 3 N. Zapust.  Juliann Męcz.
i 4 P. W alentego Męcz.
18 W . Faustyna  i Jowiły.
16 S. ■f- Popielec Julian. Pan.
i 7 C. Polikarpa Bisku.
18 P. Konstancyi Pan.
>9 S. Konrada.

20 N. W stęp. Eucliarego B.
2 1 P. Eleonory Panny .
22 W . Pascliazego Biskupa.
43 S. f  Romany Panny.
»4 C. Macieia Apostoła.



Ś W I Ę T A  R U S K I E  9
20 W . Ewtyinia.
2 1 s. Maxyma.
22 Timofteia.
23 p . Kłyinenta .
*4 S. X y n y i  M ucz.

2 T N. Hryhorya J5-
2b P. X en o fo n a .
27 W .. Joanna Złotoust ,
28 s . Efrema.
*9 c . Jh nas y a.
3o p. T I U E C H  Ś W IA T .
3 1 s. Kira i Joanna.

1 N. F E W R A I j. I’rvtona.
2 P . S T R Y T E N I E  II O SP,
3 W . Syineonn.
4 8. Jsydora.
5 c . Ahafii.
6 p. W a k u ła  N,
7 s. Paftenya.

8 N. Fteodora.
9 P. Nikifora.

1 0 W . Charłampya.
11 s. W ła sy a ,
21 C. M eletya.



10 i - i . ' t v  ma dni 2 8 .

25 P. f  W iktoryna.
56 8 . f  Alexandra i Mikołaia

27 N. Sucha. Anastazyi P. i
Fulgentego W.

28 P. Komana Opata.
O d m ia n y  X ie z y c a .

Ostatnia  kwadra d. 4 - o g. g. 
m. 02. wieczór. Mroźno po­
chmurne powietrze, przy k o ń ­
cu śnieg pada nocy mgliste.

Nów Marca d. 12 o g. 6 in. 
38  wieczór. Po  śniegu desz­
cz**, odwilż, daley wypogadza 
się.

Pierwsza kwadra  d. 19 o g. 
4. m. 37. wieczór. Pogoda z 
mrozem.

Pełn ia  d. 26 o g. 6. m. 28, 
wieczór. Pogodne powietrze 
mroźne, w końcu pochmurno.



Ś W IĘ T A  RUSKIF. 1 I

id P. M a rty  n ia n a .
14 S. A w x e n ty a .

ł 5 N. O nysym a .

16 P. P a m f i ły a .

w  L u t y m .
D. g. ro c z n ic a .  U rodz in  N. 

W . X . M ic h a ła  P a w ło w ic z a .  1). 
i 5 . Im ie n in y  N. W .  X . A n n y  
P a w łó w n e y  i Św ięto  O rd e ru  S. 
A n n y .  —  Dnia 16 ro czn ica  u -  
r o d z in  N . W . X . M a r y iP a w łó w .

S w i e t a l V y z -  M o j ż e s z o w e g o .  
5 . S z a b a s .  12 Szabas  szko l i in  
r a d o s n y .  l 3 i 4  R o z ch o d esz  
c zy l i  1 A d e r . i g S z a b a s .  26 S z a ­
b a s  Z a c h e r  r a d o s n y .  27 P u r i i n  
28 Szuszan  P u r i m ,  czyli  za ­
p u s t y .



1 2  M A H Z F . C  mn dni  3 1 .

1 W .  A lb ina  B iskupa .
* S. H e le n y  Cesarzow ey .
3 0 . K u n e g u n d y .
4 P. K azim ierza  k ró lew icza ,
5 S. F r y d e r y k a  O p a ta .

6 N. G łu ch .  W ik to ra  i Wikt.-
7 P . T o m a sz a  z A k w in u .
8 W .  Ja n a  Bożego.
9 S. F ra n c isz k i  Hzytnianki .

I Q C. 4o M ę czenn ików .
1 1 P. K ons tancy i  i Pe lagii .
1 2 S. G rzegorza  P a p ie ż a .

i3 N. Srod .  INiceiora B isk .
>4 P- M aty ld y  W d o w y .

i5 W . C y ry a k n H is z .M .iL o n g .
S. Pa trycyuszA  B isku .

>7 C. G e r t ru d y  P a n n y .
. 8  P . G a b ry e la  A rch an io ła .
*9 S. Józefa  O blub .  N.  M. P

20 JST. Bia ła .  JO ach i .O ycaP .M .
2 1 p. B e nedyk ta  O p a ta .
*2 w . P a w ła  B isk u p a .
23 s. K a ta rz y n y  S z w e d z k ie y



Ś W I Ę T A  R U S K I E  13

>7 W. Fteodora  S. M. T y r .
18 S. Leona Papy.
>9 C. Archippa A po.
30 P. Leona Episkopa.
21 S. Tymofteia.
22 N. N, Mias.Mosz.SS.Muc2.
23 P. Poliewkta .
24 W. Obryt  Hła. S. Joanna.
25 S. Tarassya.
28 C. Porfuda-
27 P. W asy łyą .
28 S. Ilomana.

1 N. MartN.Syrop. Ewdo.
2 P. 1. den W eł.  Posta.

Fteodota.
3 W . Ewtropia.
4 S. Herasiina.
5 C. Honona.
6 P. SS. 42. Mnczen.
7 S. W asyłya  B. i M.
8 N. Fteofiłakta .
9 P .  SS. 4° Mucz. w Sewr.

10 W. Koćlrata. 
i i S. Sofronya.



14 m a r z e c  ma dni 31.
24 C. -j-Marka i Tymoteusza.
25 P .  Z W IA S T O W . N.P.M.
26 S, Ludgiera Biskupa.
27 JJl. Kwiet. R u p e r ta  Bis.
28 P- Syxta 111 Papieża.
2g W. Anastazego Biskupa
30 S. Kwiryna Męozen.
3 1 C- W ielk i Balbiny P an n y

O dm iany  X ię zyc a .  
Ostatnia kwa. <1. 6 o g. 6 m. 

47 wieczór. Pochmurno, mroź. 
powietrze, czasami śnieg pola- 
tu ie .  — Nów Kwie. cl. t 4 o g. 7 
m. 23 rano. Pochmur.  odwilż
czasem deszcz z s'nieg. p a d a__
Pierw. kw. d. 20 o g. 11 in. 5o 
p rz ed  pułnocą. W ie trzno  po­
chmurno, z przymroz. —  Peł .  
d. 28 o g. 9 m. 5 1 rano.Chm ury 
przebiegaią  na przemja.  świe. 
słońca n iekiedy deszcz z śnie. 
puda.



Ś W I Ę T A  R U S K I E 15
12 C. Fteofana.
13 P.  Nikifora.
*4 S. W enedykta .
15 N. Ahapia.
16 P.  Sawina.
17 W. Alexya. Pro:
18 S. K iry łła  Epis .
19 G. Chryzantia  i Daryi.

w M a r c  u.
D. 8 rocznica urodzin  N. W ,  

X . Maryi Michałowney.

Ś w ię ta  W y z .  M o jże s zo w e g o . 
5 Szab. Pa ra  radosny. 1 2 Szab, 
parszesz radosny. i 5 Rozcho. 
czyli 1 iVissan. 19 Szabas. 26 
Szabas hogodol radosny. 29 3o 
desach czyli pierwsze Swieła 
W ie lkanocne  uroczyste. —  d i  
^ha lhainoet  wolne święto.



J6  KwifieiejJ ma dni 30
1 P . W i e l k i  T e o d o r a  i H u g o :
2 S. W i e l k a  F r a n e i s z k a P a u :

3 N . Z M A R .  P .  i l y c h a r .  B .
4  P . W I l i L .  I z y d o r a  A r c y b .
5 W . W i n c e n t e g o .
6  S . W i l c h e l i n a  O p a t a .

7 c. E p i f a n i u s z a  B i s .
8 p . l l y o i i i z e g o .

s . M a r y i  I L g ip c y a n k i .

10 W. P r z e w ó d . E z e c h i e l a P r o .
11 P . L e o n a  P a p i e ż a .
1 2 W • J u l i u s z a  P a p i e ż a .
i 3 s. H e r i n e n e g i l d a .
» 4  o. T y b e r y u s z a .
1 5 p . L u d w i k i  i K a s s y l d y .
16 s. L a m b e r t a .

>7 2 p o W .  G r o b u C h r y s t u .
l l u d o l f a .

1 8  P . A p o l o n i u s z a .

>9 w,, U e r i n o g e n e s a .
20 s. S u l p i c y u s z a .
2 1 c. A n z e l m a .
22 p . S o t e r a  i K a i a  M M .
*3 s. W o y c i e c l t a  B i s k u p a .



S W I F T A  KUSKi F .  1 7

20 P. SS. O l e c  izb. w Obr.
2 1 S. Jakowa Apos.
22 n 7 W asy ły a  i .
23 P . Ii ikona.
a4 w . Zacharyi.
25 s. B Ł A C H O W  p .  BOH,
26 c. H aw ryił ła .
a7 p. Stefana.
28 s . Jłaryona.

a9 N. Marka.
3o P. Joanna.
Ol W . Jppatya.

i S. A P R E L  Maryi: Egip .
2 C. T yta .
3 P. N ik ity .
4 s. Jozyfa.
5 N. Fteoduła .

6  P . Jewtychia .
7 W . Hihorhia.
8 S. Jrodiona.
9 C. E w psych ia .

10 P. Terentya .
i i S. A n ty py .  B



18 Kwi Ec i en ma dni 30.
24 N. 3 po W. Opieki S. Józe.

Jerzego Męczen.
25 P.  Marka Ewangelis ty.
26 W . Marcella i Kleta  MM:
27 S. Anastazego Papieża
28 O. Witalisa.
29 P. Piotra Męczen.
00 S. Katarzyny Seneńsk:

O d m ia n y  X ie zyca *
Ost. kw. d. 5 o g. 1 in. 3o po 

południu* W ietrzne  powietrze 
utrzyinuie p o g o d ę , nocami 
przymroz. — Now Maia d. 12. 
o g. 5 . m. 24 po połud. Deszcz 
pada z śniegiem, w końcu po­
goda ciepło.  — Pierw. kw. d. 
19 o g. 7 m . 5 i rano. Pogoda 
u trzym nies ię  zc iep .  powietrz. 
Pe łn ia  d. 27 o g. 1 in. Ą\ rano .  
Pochmurno, gorące powietrze 
obiecuie deszcz z grzmotem.



Ś W I Ę T A  R U S K I E 19
*2 N. W asyłya.

*3 P .  Artemona. 
i 4 W .  Martyna P .  R.
*3 S. Arystarcha,
16 C. W eł .  Czet. Achapia.
17 P .  Syineona M. W eł .  Rat* 
' 8  S. Joanna M. W eł Sub.

lw ię t a  W y z .  M o jż e s z o w e g o .
1 Chalhamoed wolne święto.—
2 Szabas,chalcliainoedradosny
3 Chalchamoed wolne święto. 
4s zwyiszelPesach.— SAhron- 
szel Pesach , ostatnie święta 
W ie lk  anocne uroczyste. — 6 
Isruchag radosny. — g Szabas 
13 14 Rozchodesz czyli 1 Jier.  
*6 2Ś 3o Szabas.



2 ( )  m a j  tnn dn i  31 .

1 N. 4 po W.FIJSpaJfikó-bć) A.
2 P. Zygmunta  Króla.
3 W. Znalezienie S, Krzyża
4 S. Floryana Mećzen.
5 C. Piusa Papieża.
6 P. JanaAposto: wOleiu.
7 S. -j* Domieelli Panny.

8 N. 5 poW . STANI. B. i M.
9 P. -(• Grzegorza Biskupa. 

10 W.*)- Izydora Oracza.
i i 8. -)-Mamerta Biskupa.
12 C. W N IEB O  W S T Ą P IĘ .

Pankracego i Ferdy.
10 P. Serwacego Męczen.
14 S. Bonifacego Meczen.
15 N. 6poW .Zofii iey  3C órek
16 P .  Jana ISepomocyn 
i j  W .  Paschalisa.
18 S, Felixa Kapucyna, 
ig  C. Piotra Celestyna.
20 P* Bernarda Seneńskiego 
2 1 S. Heleny Królowey.
2 2  N. Z ES . D. S. Julii  P. iM*
23 P .  SW IĄ.Hildefon.iDczy’



Ś W I Ę T A  R U S K I K  21

19 N, WOS. X. T. Joana
20 P. PON. SW. Fteoilora.
21 W* W O  W. S W. January#.
22 S. F teodora  Syk.
2i C. Hihoria.
24 P .  Sa.wwy M.
25 <Ś*. Marka Ewangeł.

26 N. W asyłya.  M.
27 P. Symeona Te.
28 \V, /assona Apo.
29 S. SS, 9 inuczen. w Kiz.
30 C. Takowa Aposto.

1 P ,  MAJ Jereinii  Pro.
2 S. Aftanasya.
3 N. Tyinofleia.
4 P. Pe łahii .
5 W .  Jreny.
6 S. Jowa prawo.
7 C. Czest: Krest:  Joiv.
8 P. Joanna BochosJaw.
9 S. SS. Otec. Isai iN ik .

ł<> N. Symeona.
M P.  M o k i a  E p y .



22 m a j  ma dni 31 .
24 W .  Joanny W dow y.
25 S. -j- M agdaleny.
26 C. Fil ipa Neryusza.
27 P . -f Jana P ap ież a .
28 S. -f Germana iW ilchelma

2Q N. 855 . TR O J. Teodozyi.
30 P, Fel ixa  Papieża.
3 1 W ,  P etronell i .

O d m ia n y  X ie z y c a .
Ost. k. d. 5 o g. 4 m* 56 rano.

Chmury przebiegnij  na prze.  
deszcz pada chłodne p o w ie .—  
KówOzer.  d. 12 o g. 1 in. 22 po 
półno. Pochnuir.  c iep. powie,  
na deszcz sie zatio. —  Pier. k.  
d. 180 g. 5 m. 33wiecz. deszcz  
pada pochmur. z wiatrem. —  
F e ł .  d, 26 o g. 5 m. 21 wieczór  
Chmury wiatr przepędza wyia.  
się na przemiany.



Ś W I Ę T A  r u s k i e  23
1 2 W., Epifania.
i 3 S. Hłykeryi.
>4 C. .Izydora M.
i i P. Pachomia.
16 s. Andreia.

' 7 N. Fteodota.
i« P. Pati ykia.
*9 W . Toanna.

w M a i  u.
D, 3 Jey C.K.M . N.Ale. Fecie. 
orazJmie.N. W . X .M ex .M ik o ,  
tudzież roczni. u ro .N .C .W . X . 
Ale. Miko. Nas. T ronu .—  D. 8 
Uroczy, orde. S. *Stani. — D. 9 
Uocz.uro. N .C .  W .X. Konstan. 
Uawło.— U. 24 Kocz. Koro. na 
Król.Pol, J .C .K .M .N .M iko  I. i 
^•C.K .M .N.Ale .Fede.— D . 26 
rocz. uro.  N. W .X ,  E lz .  Mich.
S u i e t a W y z .  M oyzeszo w eg o .  
1 Lagbeoiner dzień rad. 7 Sza. 
J Srozcho.czyli 1 Sy wan 14Szab. 
*8 igSzawues czyli zielo.Swią. 
tk i  uroc. 20 Jsruchag radosny# 

28 Szabas.



2 4  c z e r w i e c  ma d n i  3 0

1 8. N i k o d e m a ,
2 C. B I J Ż E  C I A .  E r a z m a  B.

3 P . K J o t y j d y  P a n n y .
4 s. O p a t a  B i s k u p a .

5 N. 2 p o S w .  B o n i f a . B . i W a l .
6 P . N o r b e r t a .
7 W . B o b e r l a  O p a t a .
8 8. M e d a r d a  B i s k u p a .
9 a . F e j i c y a n a  i P r i m a .

10 p. S e r c a  J e z u s .  B o g u m i ł a
11 s. B a r n a b y .

12 n7 3 p o S w .  O n u f r e g o .
i3 p . A n t o n i e g o  P a d e w s k i e .
14 W . ■ B a z y l e g o .
i5 s. W i t a  i M o d e s t a .
,8  c . B e n o n a  B i s k u p a .
>7 p . A do l f a  B i s k u p a .
18 s . M a r k a  i M a r c e l l a .

19 N, 4p°Sw. Gerwaze. i Pro.
20 P. Floreiitytiy Panny.
21 W . Ąloizego Gonzagi.
22 S. Paulina  Biskupa.
23 C. Agrypiny.
24 P .  Narodzę.  S . J a n a C h rz c i .



Ś W I Ę T A  R U S K I E  25
20 S. F ta ł a ł e i a .
2 l C. K on s ta n ty n a  i E leny .
22 ? . W a s y ł y a .
23 ' s . M ichai ła  P ro .

24 N. S ym eona .
25 p . O b r y z ,  I ł ł a .  S. Jo a n n a .
26 W .  K arp a  A pos to ła .
27 S. F le r a p o n ta .
c8 C. V* OZ, HQ S. N ik i ty .
29 P. F te o d o z y i .
3o s. Jsaak ia-

3 1 N. Je re in ia .
1 P . .IO Ń JJ .  J u s ty n a  łVTę.
2 W .  N ik i fo ra  B isk u p a .
3 S. Ł u k ia n a .
4 c. M ytro fana ,
5 1*. D oraf te ia .
6 s . J ł a r y o n a  i W assa ryo .

7 N. SZQ . S. D. F te o d o ta .
8 P. S. T B O Y .  F te o d o ra  M-
9 W .  K i ry ł ła  P a t r y a r c h y .

>0 S. T y in o f te ia  I.
11 0 . W a rf to ło in e ia  Apo,
12 P. O n u f ry a  W e ły .



26 c z e r w i e c  ma dni 30 .

25 8. Prospera Biskupa.
26 N. 5poSw. Jana iPaw.MM
27 P .  W ładysława Króla.
28 W . -f- Leona Papieża.
29 S. P I O T R A  i P A W L A A p .
30 O. Emilii  i Lucyny,

O d m ia n y  X ig z y c a .
Osta. kw. d, 3 . o g. 4 m. Ąi 

po połud. Pogoda przy ie inna 
z w ia trem .— Nów Lipca d. 10 
o g. 8 in. i 5 rano. W  począ tku  
pogoda gorąco da ley  deszcz 
z grzmo*aini. — Pierw, kw. d. 
17 o g. 5 m. 24 rano. W ilgotne 
powietrze częsty deszcz ozna­
cza. — Pełn ia  d. 25 o g. 8 m. 
27 rano. Pochmurno lecz p a r ­
no, daley deszcz 7, grzmotami 
ochładza powietrze.



Ś W I Ę T A  R U S K I K  27
i 3 S. A k iły t iy .

>4 l i ły se ia  P ro .
i 5 P . P c t r .P o s t .  AinosaPro.
16 W,. T y c h o n a  P ro .
1 7 s . M a n u i ł ł a M u c z .
18 c . TIŁ X T O .  L e o n ty a .

w C z e r w c u .
D. 2 J m ie n in y  N. C. W .  X .  

K o n s ta n ty n a P a w ło w ic z a ,  oraz 
. im ieniny N. W . X  H e le n y  Pa-  
w ło w n e y  tu d a i e s z jm ie .  JS. W ,  
X .  K o n s ta n ty n a  M ik o ła ie w i-  
cza .  —  I) .  20. P a m ią tk a  Uro­
czystości O g łoszę ,  K ról .  Po ls .

S w i c t a f V y z .  M o y z e s z o w e g o . 
4  Szabas ,  l iS z a b a s  rozchodesz  
12 Kozchodesz czy l i  l T o i n u z ,  
18^ 25, Szabas ,  26 S zy w eo se r-  
b e ia m u s  P o s t  sz tu rm o w an ia  
/ e ro z o l im y .



2 8  LipiK.c ma dn i  3 1 •

1 P.  -j- 1 eodozyusza.
2 S. Nawiedzenie  N.  IM. P.

3 N.  6po.S\v. l lel iodo. iAnato,
4 P.  Józefa Kalasantego.
5 W.  Karol iny i Prokopa.
6  3 . Jzaiaszn.
7 C. Pulcheryi .
8 P .  FIzbiety  i Ki l iana.
9  S.  Cyryl la Biskupa.

1 o N. 7poSw. . iana zDukl iPK.  
P . 7 Braci syn Fel icyty .

11 r .  Pelagi i  i Sabina MM.
12 W.  Jana G wal berta.
13 S.  Małgorzaty.
14 C.  Bonawentury.
ID P. "f Henryk. Ces . Roz .  Ap.
16 8.  N.M,P..Szkapi* rzney.

17 N. 8poSw. Al exego  Wyzn,  
.• 8 P- Szymona z Lipny.
iq W.  Wi ncent ego  z Pauli .
20 S,  El iasza Proroka.
21 C. Daniela P.  i Praxedy.
22 P.  Maryi  Magdaleny  
s i  S,  Apoloni i  P. i Meczen.



Ś W I Ę T A  R U S K I E  2 9

>9
20

p .
s .

, /udy  Aposto . 
M e f to d y a .

2 1 N. j  u ly a n a  M ucz .
22 P. E w s e w y a  B.a W . A ch ry p in a  M u c z .
24 S. R O Z O E N  S. JO A N .
25 c . Fe  w ro n y i .
26 p . D a w id a  M u c z .
27 8. S am p so n a .

28 N. K ira  i J o a n n a .

29 P, SS. P e t f a  i P a w ła  A p o .
3 o W .  Sóbor  12 A p o s to ło w .

1 S. J U L J J  K ośm y i Dainia*
2 C. P o ł o ź r y z y  P. Eocho.
3 P . Ja k in f t a  M uozen.
4  s. A ndre ia  K ry t .

5 N. M a rf ty .  M a t .  S. Syin.
6 P .  Sysoia Mucz.
7 W .  F to in y  M ucz .
8 S. P ro k o p y a  M uc z .
9 C. P a n k r a t y a  Sm.

•o P .  SS. 5 - M u c z e n .
8. E ufun i i .



3 0  l i  p i e c  ma d n i  3 1 .

24 N. gpoS.Kunegundy P. K..
P .  Krystyny Panny.

2.1 P. Jakuba Apostoła,
26 W . Anny Matki N. M. P.
27 S. Pantaleona Męczennika
28 c. Jnnocen togo  P. i Celsa
2q p. Martyny i Serafiny P.
3o s. Abdona i Senny MM.

3 . N. lopoS.Jgnace. Lo. W y .
O d m ia n y  X ic ,zyca .

Osta. kw. d. 3 o g. i in. 9 po 
pu łuo .  Pogo. p rzy  wietrznein 
powie trzu  u trzymuie  s i e .— 
Nów Sierpnia *1. 9 o g. 3 m, 17 
po południu.  Pochmurno lecz 
w ie trz n o ,  daley wypogadza 
się. — Pierw. kw. d, 16 o g, 7 
m- 33 po połud. Pogoda c iągła 
gorąco sprawia. — Pe ł .  d. 24. 
o g 1 0  i i i .  34 wieczór.W  począ­
tk u  p o g o d a ,  gorąco j przy 
końcu deszcz z grzmotem*



Ś W I Ę T A  RUSKI E 31
12 N. P r o k ł d  i JłaryotiA.

13 P .  S o b o r  H a w r y i ł .y  A r :
14  W .  A k w i t y  A p o s t .
15 S .  K i r y k a  i J u ł ł y t y .
16  C .  A f t o n o c h e n a .
' 7  P .  M a r y n y  M u c z e n .  
iB  S. E m y ł y a n a .

N. M a k r y n y  P a n .

w L i p c u .
D .  7  R o c z n i c a  U r o d z i n  J .  C ,  

K .  M .  N.  M i k o ł a i a P a w ł o w i c z a  
° r a z  ro c z .  U r o d z i n  N ,  W .  X .  
A l e x a n d r y M i k o ł a i e w n y , —  D .  
*3 r o c z .  U r o .  J e y  O.K.. M .  A l e x .  
U e d e r ó w n e y . —  D .  2 3 j m i e n i .  
^ • W .  X .  O lg i  M i k o ł a i e w n e y .

S w i ę t u W y z .  M o y ze s zo w e g o . 
2 g S z a b a s .  1 i R o z c h o d e s z  c z y l i  
JA w . iB SzabasC hazon  s m u tn y  
*9 T y sz e b c a s  P o s t  z b u r z e n ie  
Jerozolimy. a3  S z a b as N ach m u  

^adośny. z5  C han iisze  o se rbaw  
Bzień ra d o sn y .  3o S zab as .



3 2  s i k r p i i : \  ma dn i  3 1 .

1 P,  *f* Piotra w Okowach.
2 W .  N. M. P. Anielskiey.
3 S. Augusta  W yznawcy.
4 O. Dominika W yznawcy.
5 P.  Ń- M. P. Sn ie iney .
6 S. Przeminienie Pańskie.
7 N. i ip o S .  KaielanaW yz.
8 P. Cyryaka  M. i Larga, 
g W. Romana Meczen.

10 S. W aw rzeńca  Męczen.
11 C. Zuzanny P .  i Me.
12 P .  K la ry  P an n y .
13 S. f  Hipolita i Kassyana.

14 N. 12poS. Euzebiusza W y ,
15 P.  W M E B O W Z IĘ .N .M P .
16 W . Rocha W yz.
17 S. Mainerta Męczen.
18 C. Agapita  Męczen.
19 P ,  B enigny P an n y ,
20 S. Bernarda Opata.

t \  H. i 3poS. Jacka  W .P .K .P .  
Joitnuy Wdo; Fremi.



Ś WI ĘT A  RUSKI E  33
20 P. Jłyi P.
21 W. Symeona Jurod.
22 S. Maryi Mahdaleny.
23 C. Trolima Mucz.
24 P. Borysa i Chliba.
25 S. Anny Mat. P. Boho.
26 N. Ennołaia.
27 P. Pantałeymona.
28 W. Piochora.
29 S. Kałynyka.
60 C. Syłły i Syłwana.
8* P. Ewdokiina.
« S. A WHU6T. SS. M. 

Makkawey.
2 N. Stefana.
8 P. Jsaaka Pro.
4 W. Otrok 7 vv Kfezyi.
5 S. Jewsychnya-
6 G. PREOBRA HOSP.
7 P. Dometya.

,  ^ 8. Jeinełyana.
9 N. Matfteia Aposto.

C



31 s i e r p i e ń  ma
22 P .  Sy i nfo r yana  Mę czen .
23 W .  F i l i pa  B e n i a m i n a  Cyn .
24 S* B a r t ło mi e i a .
26 C.  L u d w i k a  Kró la .
26 P.  R ó ż y  P a nn y .
27 S.  C e za r yu s za .

2& N.  i 4po S,  A u g u s t y n a  Bis*
29 P- Ścięcie S* J a n a
3 0 W ,  Fe l ixa  M.  i G a u d e n c y i  
3 « S. R a y m u n d a .

O d m ia n y  X i i i z y i a .  
O s t . k .d .  1 og.7tn.  12ranc.Deszc2 
p a d a  c h n m. p rz e .  na p r ze . swi e .  
s ł o ń . wi e t r z .p o w i e .  N ó w W r z e .  
d .  7 o g. 11 m.  33  p r ze d  p ó ł n o .  
P o g o .  p r zy i e .  d a l e y  z  r nocnem 
u p a ł e m .  P i er .  k .  d.  i 5 o g.  11 
m . 53 pr zo d  po łu d .  p a r no  chinu.  
sie z b i e r a . de s z  z g i z m o . n a w a l -  
P e ł . d ,23  og.  1 n n . 33p rz e d pó ł u .  
d e s z c z  p a d a  w p o c z q t k u  da l ey  
się n i eco  w y p o g a .  Ost .  k.  d.  3o 
og.  o  m.  i 3p o p o h i . C h i r u . w i a t r  
p r z c p ę .  n a p r z e i n i a .  swie.słoń*



S W I K T A  R U S K I  F.

10 P. Lawrentia.
1 1 W .  J ew p ła  t łu c z e ń :
* 2 8 .  F o l i a .
*3 C ,  M a x y m a .
*4 P. Michea Pro:

S. USPEME P. BOCH.
N. Dyomida Muc/,:
P .  M i r o n a  M u c z :

*8 W , Flora i Ławra. 
ł9 S. Andrzeia Mucz.

w S i e r p n i u .
D: 3 Jmieni: N:W:X: Maryi 

^Hkołaiew: tudzież N": W: X: 
^laryiMichałowney D: 18 rocz: 
Łro: N:W:X: Maryi Mikołaie: 

28 rocz: urodzin N-* W : X: 
Katarzyny Michałowney.

^ H'if' ta  W y  z : JH oyzesz o we ę o .
8 Szabas, 9 10 RozchodesZ 

**ylł 1 E łuł .  i 3 20 27 Szabasi



30  w r z e s i e ń  ma dni 30 .

1 C. J d z ie g o O p a ta  i Ju s ta M :
2 P .  S te fana  Króla W ę g ie r :
3 S.  E n f ro z y n y .

4 N. 15poS. Rozalii  P a n n y .
5 P* W i k t o r y n a  M ęczen .
6  W .  Z a c h a ry a sz a  P ro ro :
7 S. *(* R e g in y  P a n n y i
8  C . N A R O D Z E N I E  N M P :
9  P .  Acłryana M ęczen :

10 S. M ik o ła i a  z T o le n ty n u .

T r i i r T ^ ś r j m ^ r i f r M r p !
P io t ra  i J a c k a  MM.

12 P .  G w idona  W y z n a w c y .
13 W .  M nu re l iu sza .
14 S. P o d w y ż s z e n ie  S .K rz y ż a
15 C. i k oil i: nu) M ęczen .
16 P .  G y p ry a i ia  B: i E u fem i i .
17 S. J u s ty n a  M .  i5 S. P ra n c i :

18 N .  171*00. Józe :  z k o p .  i
T o m a s z a  z  W ił :  

i g  P .  J a n u a ry n s z a B .  iM ęczen  
s o  W :  E u s ta c h iu s z a .
21 S. f  M a teu sza  Apostoła*
22 C . M a u r y c e g o .



Ś WI ĘT A  RUSKI E 37
20 C. S atnu i ła  P ro -
2l P. F t a d e i a  A p o .
22 s. A h a f to n y k a .
23 n7 Ł u j ip a  M.
24 b . J e w ty c h ia  M,
25 w ,. W a r f to ło in e ia .
26 5. A d ry a n a  i N a ta l i i .
27 0 . P i rn e n a  P re p .
28 p. M oyse ia  M ury .

*9 s . U S IE tf .N O : H ła .  S. Jo .

3o N. A le x a n d r a  Mucz-

v5» P. P O Ł O .  poias .  P .  Bo.
1 W . S E N T I A B .  Syina S łu .
2 S. Main a n ta  M u c z e n .
3 C. A nfty ina  B.
4 P. W a w i ł ły .
5 S. Z a c h a .  P r .  E lż b ie ty .
6 N. Czudo  S. M ic h a i ła .

7 P . S o zan ta  M u c z .
8 W . U O Z D E N :  P. B O IIO :
3 S. Jo a k i in a  i A n n y .

lu c . M in o d o ry .



38 w r z k ś i k ń  ma dni 30.
23 1*. -|- T ek l i  Panny.
2^ S. -j- Gerarda Biskupa.

s 5 N. i 8 p ó S w .  W ład y s ław a  
zG ieł .P  l i  P.KleofasuB.

26 P .  C ypryana * Męczę n.
27 W. Kośmy i Damiana.
28 W acława Króla.
29 O. Michała Archanioła.
30 P .  Hieronima Doktora .

O dm iany X ie zy c a
Nów Października  d. o  o g. 

9 m. 56 rano wj ocząt.  wielri\o 
da ley  pogoda przyiemna.

Pierw. kw. d. 14 o g. 6 m. 3 
rano. Pochmurno n a p rze m ia .  
bwiece, słońca.

Pełn ia  d. 21 o g. l l  111. i 3 
p rzed  półno. Chmury się zbie^ 
raifj po czein deszcz następuie 
daley się przeiaśnia .

Ostał. kw. d. 28 o g. 5 m. 44* 
po połu .pochmur.  na przeinia. 
świecenie słońca.



Ś W I Ę T A  R U S K I E  39
11 
12

P.
s .

F t e o d o r y .  
Aftonom a Bis .

i 3 N. K o r n y ły a  M.

>4 P. W o z d .  Czest .  K re s t ,
i6 W . N ik i ty  M ucz.
16 s . Joz efu ta  i Jifleinii .
>7 c . Sull i  Mucz.
i8 p . E w in e n y a .

w W r z e ś n i u .
D . 3  rocz.  K o ro .  J .  0 . K. TVT.

M ik o ła ,  P a w ł o .n a C e s .  W s z e c h  
Uos. i J c y  C. K. M. A le .  Fecie. 
naC esa .  W s z e c h R o s .D .  1i J m ie  
N . W .  X .  Ale. M ik o ła .  N astęp .  
T ro n u  i ś w ię .o rd e .S .A le .N e w .  
t u d z i e ż  u ro d z i .  N. W .  X .  O łg i  
M ik o .  1). 17 Jm ie .  N . W .  X .  
K lź b ie .M ic h a .  O- 21 r o c z . u r o .  
N.VV.X. K ons tąn .  M jk o ła ie w i .  
S w ie ta J V y z .  M a y zes zo w e g o .  
8 a l t o z c h a s z o n e  c z y l i  lT yszry  
now y rok  5 5 g 2, na S zab .  cz u .  
p o b o i .  l i Z o u i g e d a . P o s t .  i t-d*



40  p a ź d z i e r n i k  fnoL dni 31 .
t S. Remigiusza Biskupa.

2 N, 19 po S. N. M .P .R o iań .
Aniołów Stroiow.

3 P .  Kandyda Męcz.
4 W .  Franciszka Serafickie.
5 S. P lacyda  Męczi
6 C. Brunona W yz.
7 P .  Iu s ty n y  P an n y  i Mg.
8 S. Brygidy W dow y
g N, 20 poS. Dyonizego B.

10 P .  Franciszka Borgia.
11 W .P Ia c y d y  Panny .
12 S. Maxymiliana Bis.
13 C. E dw arda  Króla.
14 P- Kallxta Pa pi eża.
15 S. Jadwigi iT e re s sy ,

16 N. 21 po S. Gawła Opala.
17 E. Florentogo i Lucyndy .
18 W. Ł ukasza  Ewangelisty.
19 S. Piotra z Alkantaru.
20 C. I ren y  Panny.
21 P. Urszuli Panny .
22 S. Korduli Pan.- i Alfonsą.



Ś W I Ę T A  I lU S K  I Fi 41
19 S. 'l 'rofima Mycz.

20 N. Estafia.

21 P. Kondrata Aposto.
22 W . Fokia Muczen.
23 S.  Zaczatya S. loan kres.
24 C. F te k ły  Muczen.
25 P. Ewrosynyi.
26 S. IOANNA B GHO.
27 N. Kałystrata.
28 P. Gharystana.
29 W . K iryakaM ucz .
30 S. Hrykorya B.

1 G. OKT. P O K .P .B O C H .
2 P. K ipryana  Dak.
3 S.  Dyonysya Mucz.

4 N. ' l 'erefte ia.
5 P.  Ghary tyny .
8 W . Ftomy Apo.
7 S. Seracli ia  i W a k c h a .
8 C. Pelachii  M.
9  P. lakowa Alf. Apo.

10 S. Ewłainpia.



42 P A Ź D Z I E R N I K  111(1 ( l l t i  31 .
23 N. 22poS łanu Kan.P.K.P .

lana fvapistrana W y z .
24 P- Rafała Archanioła.
2-j W.  Kryspina i Kryspiani.
26 S. Ewarysta P apieża ,
27 G* Iwona W y z n a w c y .
28 P. Szymona Tadeusza.
2g S. Narcyza Biskupa.

So N. 23p o ó \  Zenobii P anny  
3 i P .  f  W olfganga Bisku.

O d m i a n y  \i.r .z  yc:a..
N ów  Listopada d, 5 o g. 10 

m .5 6  przed połnocfj świecenie  
s łońc.1 wietrzne pow ietrze  (la­
icy  chmury nadciqgaiq powie ,  
m glis te .  —  Pierw. kvv. d. i 3 0 
g. 1 m. 11 po półno. pochmur.  
w ietrzne  pow ietrze  daley się  
w ypogadza .  —  P c ł .  d. 21 o g, 
g  m .54 rano świe. słoń na prze.  
po ch .  mieyscam i deszcz pada.  
—  Ost. k w . d, 28 o g. 1 m. 13 
p o  półno . W y p ogod  się daley  
wiatr chmury przepę. w końcu  
deszcz z śniegiem.



Ś W I Ę T A  K U S I f l E  13
>1 IS. F i ły p a  Apo.

la  F .  Prowa Muczeu. 
l j  W .  Karpa Muczcn.
14 5 . Kanary a Muczeii. 
i ś  G. Łukiaim Muczen, 
l() 1’. Ł onhina  Mucz.
17 8 .  Osyi P r o r o .

15 K. Ł u k i  Apostola.
19 P. loila Proro. ______

w P a ź d z i e r n i k u .
1>. 4 Święto orderiiS.Flówno- 

A p o s t o l s l i i e g O  X. W łodz im ie ­
rza.

Ś w i ę t a  W y  z . M o j ż e s z o w e  go.
1 SzabasBreszysz i Isruchag 

radosny —• 7 Bozchodesz — tS 
Szabas rozcbodesz czyli i ( .h e -  
szwan —  i 5 22 29 Szabas.



4 4  l i s t o p a d mndni 3 0 .

1 W. WSZYS. Ś W IĘ T Y  CII
2 S. Dzień Zaduszny.
3 C. W ik toryna  Biskupa.
4 P .  Karola Boroineusza.
5 S. Zacliarvasza i E lżbiety.
6 N. a4po S. Opieki N .M .P ,

Leonarda  Wyz.
7 P .  Engelberta.
8 W .  4 Koronatów,
9 8. Teodora Męczen.

10 G. A ndrzeja  Aweli.
11 P. Marcina Biskupa
12 S. Marcina Papieża
13 K. 25poS. Stanisława kos.

P .K ,P .  Dydaka  W yz.
14 P .  Serapioha Meczen.
15 W .  Leopolda W y z ,
16 S. E dm unda  Biskupa,
17 G. Salomei Panny.
18 P. Grzegorza Gudotwor,  
iq  S. E lżbie ty  Królowey,

20 N. 26poS. Felixa  W alezy ,
21 P .  Ofiarowanie N. M. p ,
22 W. Cecylii Pan .  i Męcz.
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*0 W.. Artemea Mucz.
2 1 S. I łaryona  Mucz.
22 c. Awerkia Mucz.
23 P. lakow a  Apos.
24 S. Arefty Mu czen.

25 N, M ark iana  Mucz.

26 P  Dymytrya Mucz.
27 W .  Nestora Meczen.
28 s. T eren ty a  Muczen.
29 c. Anastazya Muczen.
3o p. Zenowya Muczen.
3 t s. Stachia Aposto.

1 N. NOIABR Kormy.

2 P. Akindyna  Mucz.'
3 w . Akepsyna  Mucz.
4 s. Ioanykia  Mucz.
5 c. Hałaktiona  Mucz.
6 p . Paw ła  Archa.
7 s. Ierona.

8 N. S O B O R S .  M. Arch: 
g P. Onysyfora.

*o W .  E ras ta



dfi i s t o t ’ i n  mndni  30 .

28 S. Kłeineusa Pap.
24 C. Inna od k rzyża
25 P. Katarzyny P an n y  i M;
26 S. Konrada

27 N. 1 Adwen. Barigcetna i
I u ze fata 

2S P. Rufina Męcz.
29 W . Saturnina Męczen.
00 S, Andrzeia A po.

Odmiany Xiezyca .
Nów Grud. d, 4 u g. 2 in. 48 

po  połu. Chm ury  przechodzą 
na przem iany świecenie słoń, 
w nocy przymrozki  —  Pierw, 
k w . d i 2 o g. 7 m. 55 wieczór 
na pogodę się zabrało która sie 
u t rzy  omie — Pe ł .  d. 19 o g. 8
in. 8 wieczór Pogo. z przyuiro.
nocy mgliste. —  Osia. kw. d. 
2 6 0 " .  11 111.40 przed połud. 
pogoda zostrem wiatr,  służy.
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1 1 S. Myny Mucz.
1 2 C. Ioanna Miłost .
i 3 P. Ioanna Złoloust.

s. F y ły p a  Apost .

15 N. Rury a Sam

16 p. Matftea
W . Hrychorya E o y .

18 s. Platona Muczen

w L i s t o p a  d z i e

Dnja soIm ie n in yN  W  X  Mi­
chała P aw łow icza  i święto  
w szystk ich  Cesarsko Rossy i-  
skich Orderów.

S w ie ta  T'Vyz. M o jże s zo w e g o

5  Szabas —  b U ozchodesż  
czy l i  i h i s l e w — 12 19 26 S z a ­
bas—  3 o Cbanuka czy l i  gody.
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1 G. Eligiusza Biskupa.
2 P. Bibianny P anny
3 S. Franciszka Xawerego

4 N. 2A(1w. Barbary  Pan.
5 P. Sabby Opata
6 W . Mikołaia Biskupa
7 s. f  Ambrożego Biskupa
8 c . N 1 E P 0 .  POCZ. K M P,
9 p . W alery i  P anuy

10 s. Maryi P a n n y  Loret.
11 N. 3Adw. Dainazego Pap.
12 P. Synezyusza Mecz.
i 3 W . Ł ucy i  P an n y
i4  s. f  Spirydyona Biskupa
i 5 C. Euzebiusza .
16 P. -j- Antoniny i A de laydy
•7 s. -j- Łazarza  Biskupa
18 N. 4  Ad*v, Gracyana Bis.
'9 P. Nemezyusza Mecz.
eo W . Teofila
21 s . Tomasza Apostoła
22 c . Zenona Ż o łn ierza
23 p. W ik to ry i  P an n y
24 S. f  Adama i Ewy
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*9 0 . Awdya P ra .
20 J  ‘. P ro  k ła  P a i r .
2 1 s .  W O  W O O  P. B O C H .

22 N. Fiłyinoua.
2 o P. Amfiłochia . 
24 W . E k n ta ry o y .
20 S. k ły m e n ta  Pap.
26 C . A iy in p ia  S io i .
27 P .  lakowa Purs*
28 S.  S t e f a n a  IVlucz.

29 N, Parainona Biskupa
30 P. Atidreia Apo.

1 W. DE K A  Nauitia Pro.
2 S. A w w ak u .n a  P ro .
3 C. Sofonya Pro ,
4 P.  W arw a ry Mucz.
5 S. Sawvvy osw.

V N .  M 1KOŁAIA.
7 P .  Amwrosya E p y .
8 W . Fatap ia  B.
9 S. ZACZATYIA P. BO. 

to G. Miny Mucz.
11 P .  Daniła.
12 S. Spirydyona. D



50 g h u d z i e ń  ma dni 31.
25 N. NARO. Chrys. Pana .
26 P .  SZCZEPANA 1 Męcz.
27 W. lana Ewangelis ty
28 S. Młodzianków.
29 G. Tomasza Kantuaryis.
3 0 P. Dawida Króla.
3 1 S. Sylwestra Papieża

O dm iany X iezyca .
Nów Stycz. (1. 4 o g. 9 i d . 3 

rano.Chmury się zbier. deszcz 
z śniegiem wkoricu mroźno.— 
Pier.  k .  d. 12 o g. o ni. 4° P,<* 
połu.  zimne chmurne powiet. 
mnogi śnieg obieeuie.  — Pe ł .  
d. 19 o g. 6 m, 32 rano .W ypo .  
się przy  mroź.powietrzu daley 
śnieg pada, w końcu wilgotne 
p o w ie tr z e .—  Ostat. k. d. 26 
o g. 1 m. 35 po połnocy śnieg 
pada, mgliste powietrze daley 
zaś mroźne.
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13 N. Jewstra tya,
14 P. W ty rsa .
15 W .  Je łew terya.
16 S. Achea Pro.
17 C. D anyiłła  Pro.
18 P. Sewastyana.
19 S. W onyfan tya .

w G r u d n i u .
D, 1 pamiqt.  wstąp.  na iron 

Ces. Ilos. i król.  Pol.  J. C. K, 
JVI. M IK O ŁA JA  I, Paw łow i,  i 
Joy G.K,M. Alex, -Fede. JD, 6 
Jinieni. N .W .X .  Kata. Micha, 
i świę. orde, 8. Kata. w ie lk iey  
męcz, D.8 swielo orde. S. wiel. 
mecz. Ierzego. D .  12 świe.ord.  
S.Apos. Andrzeia. D. 18 linie. 
J,C .fv.M. Miko. Pawłowicza.  
Ś w ia ta  ł V y z .  M oyzeszow ago  
1 2 Ghanuka, 3 8zabasGhanu. 
radoś. 4 Chanuka,  5 Uozclio. 
Chanuka,czyli  iTewas, 6Cha- 
uuka 7 Zoschańuka i4 Asore- 
Fatewas post oblęże. Ierozoli.
& ach tu i R lcud iti g t S. D. /L
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T A li £  L L A

P R Z Y C H O D U  I  O D C H O D O P O C Z T  

KO NN YC H I A KO I W O Z O W Y C H  

D O  W A R S Z A W Y  I Z  W A R S Z A W Y

z  w y s z c z e g ó l n i e n i e m  d n i  i

G O D Z I N .

A’/-, i O D C H O D Z Ą .  
ł V  N ie d z ie lę , O g o d z in ie  

2 po  p o łu d n iu  lV. z P o c z ta  
k o n n a  S ie d le c k a  i  B r ze sk o - 
L i te w s k a ,  Do B o ssy i  n a  M i­
ło sn e  M iń s k ,K a łu s z y n ,  M in - 
g o s y ,iS ie d lc c ,Z b u c z y n , M ię- 
d r z y r z e c z , B ia łe  Z a le s ie ,  do 
B r z e s c ia  L ite w sk ie g o , z kad  
o d c łio d zt do ta m e c z n y c h  p ro -  
w im y i Ilossyisk; Moskw, etc.
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N r.  i P R ' / ,Y C H O D Z Ą .
I V  Niedzielę. O godzin ie  

5. wieczór. P o cz ta  Osobo­
w a  K a l i s k a .— Od godz.  8 
do g z rana. Poczta  konna. 
K a liska ,  P ozna ńska  B er l iń ­
sk a  i  z IV to d a w ia .— Od go­
d z in y  8 do g w wieczór. P o ­
c z ta  wozowa 1/ , ‘0c law sk a, 
K a l i s k a  i P ozn a ń sk a .— Od
godz.  io do i i  p rz e d  p o łu ­
dniem- P o cz ta  ko n na  'Do- 
ru ń ska .— Od godz.  i i .  do i 2 
w południe .  P o cz ta  wozo­
wa Siedl: i Brzesko - L i t e ­
w ska .—Od g o d z in y  6. do 7. 
z rana .  P o cz ta  ko nn a  Pe-  
tcrsburgska  i grodziens ka .

N r .  2 O D C H O D Z Ą .
w P o n iedzia łek .  O godzi­

nie  12 wpołudnie Nró. Po­
czta wozowa do R a d zym in a .
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P o c z ta  k o n n ą  P e tc rsb h g ska .  
G ro d z ie ń sk a  i  K ró le w ie c k a ,  

n a  J a b ło n n ą , S e ro c k , P n i ­
tu je ,  J lo za n , Ó tro łę kę , IHia- 
s lk ó w .fjo m ze , S ta w is k i  G ra­

jew o , R a jg r ó d ,  P a c z k i  S u ­
w a ł k i , l i lu t fc i ,  K a lw a r ia ,  
M a r ja m p o l ,  I f e j w e r y ,  do 
Kowna-, n a  w iln o  do P e te r ­
sb u rg a ; z K o m ży  n a  T y  k o ­
c in , B ia ł y s to k  do G ro d n a ;  
a P u łtu s k a , n a  M a lcó w ,F ra -  
sn y s z  Mławą", N iborg  do K ro . 
tew ca , i  c a ły c h  P rttss Z a ­
cho d n ich ;  —  z J a b ło n n y  do  
N ow o d w o ru  i  M o d lin a .  —  

O g o d z in ie  i  z p o iu d : K r .  i  

J ’oczta, ko n n a ■ K a l is k a , P o t 
zn a ti.ska i B e r l iń s k a  n a  01- 
ta r ze w , B ło n ie , Sochaczew , 
P o wic z , K u tn o  , K ro śa ie -  
w iec , K ło d a w ę , K o ło , S łu p ­
ce, do X ie s tw a  P o z n a ń s k ie ­
go, B e r l in a ,  L ip sk a  i c a ły c h  
N iem iec  p ó łn o c n y c h , F ru ń -
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c y i , H o l l a n d y i  c tc .  z  Koła.  
do K a l i s z a  i W r o c ł a w i a .—- 
O g o d z in ie  4- z p o ł u d n ia  N r : 
4» P o c z ta  k o n n a  T o r u ń s k a  i 
P ł o c k a  na  Sochaczew, I ł ó w , 
G ombin, G o s ty n in , K o w a l , 
W ł o c ł a w e k ,  N iesza w ę ,  S ł u ­
żewo , T o r u ń ,  B y d g o s z c z  , 
C hełm no,  G r u d z i ą d z , K w i ­
d z y n , G n ie w ,  Czczew dó  
G d a ń s k a  —■ z G om bina  do  
P ło c k a  i  L i p n a .

N O T A N P U M .  T a p o c z t a  
bierze z soba w sze lk ie  L i s t y . 
w B r z e s k ie  K u iw w sk ie ,  P ł o ­
ckie,  In o w r o c ła w s k ie , G n ie ­
źn ie ń sk ie '  C h e łm iń s k i e  i dó  
P r u s  Z a c h o d n ic h .

N r .  2 . pnzYcuonzj:
w  P o n ie d z ia ł e k .  — O d  g o ­

d z i n y  8. d o  g . rano .  P o ­
c z ta  k o n n a  W  r o c ła w sk a  
p r z e z  K a l i s z  W i d a w ę  i P io -
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łiidńieiru . P o c z ta  IV ozow a  
z  R a d z y m in a *

N r .  3 O D C H O D Z Ą .
ti’ej 'W to re k *—  O g o d z in ie  

1 2 . w p o ł u d n ie  N r,  2 . P o c z ta  
w ozow a L u b e l s k a  n a  P ia s e ­
czno., Gorę, Mniszcze.w, B y -  
ę zy w ó t ,  K ozien ice .  G ranice , 
P u ł a w y , M a r k u s z ó w , L u ­
b l in , P ia s k i ,  K r a s n y s ta w ,  
S l a r y  Z a m o ść  do Z a m o ś c ia -

N O T A N D U M .  T a  p o ­
c z tą  o d ch o d zą  w sz e lk ie  L i ­
s t y  ws a n d o m ir s k ie ,  G a lu  y ,i ,  
do Lwow a, / P o ly n ia ,  U k r a ­
i n y ,  P o d o la  i do P a ń s tw a  
'1 u re c k ie g o . —  O g odz .  Ą po  

p o ł u d n i u  N r .  4- P o c z ta  wo­
zo w a  P io t r k o w s k a  i  konna.  
W r o c ł a w s k a  n a  Se k o c i n , 
Ż a b ią  wole, M szczono  w, Chr- 
zc zo n o w icc , Bawe; C z e r n ie ­
w ice . Tom asz  ’w, iV o lb o rz , 
P i o t r k ó w , z  P io t r k o w a  k a -
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1'y  a lk o w a  i  k o n n a  n a  f f  i d  a- 
wę, K a l i s z  do PVrócław ia  i 
S a w o n i i ,  od  P io t r k o w a  do  
C zęs to ch o w y  i górnego  S t a ­
s z k a .  t u d z i e z  w S i e r a d z k ie  
i  W ie lu ń s k i e .  —  O g o d z i .  6  
w ieczó r  N i .  i  P o c z ta  k o n n a  
P o z n a ń s k a  i  B e r l i ń s k a  n a  
Ł ó w ic z ,  S łupce ,  w  P r  u s s y , 
t y m  s a m y m  t r a k i e m  i a k  
w y z e y . —  O g o d z .  7  w w iecz .  
Kj'  i .  P o c z ta  w ozow a  K a l i ­
s k a ,  P o z n a ń s k a  i W r o c ł a ­
w s k a  n a  Ł o w ic z  S łu p c ę  w  
P  r u s s y  t y m  s a m y m  11 -u k i  e m  
i a k  k o n n a ,  od  K o ł a  n a  K a ­
l i s z ,  do S z l a s z k a .  —  O g o ­
d z i n i e  7  w ieczór  N r:  1.  P o ­
c z ta  Osobowa K a l i s k a .

N r .  4 O B C H O D Z Ą , .

we Ś r o d ę , —  O g o d z in i e  2 
p o  p o ł u d n i u  N r .  2 P o c z ta  
w ozow a  S i e d l e c k a  i  B r z e ­
s ko  -  L i t e w s k a  t y m  sarnyiń
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t r a k t e m  i a k  k o n n a .  —  O 
g o d z in i e  6  wieczór N r .  \ P o ­
c z t a  k o n n a  K r a k o w s k a  n a  
S e k o c in , T a r c z y n , Gróiec  , 
B e l s k ,  M o g ie ln ic e , N o  we­
łn ias to ,  D rzew ice  Opoczno , 
K o ń s k i e , R a d o s z y c e , K op i i - 
szjio .  M a ło g o s z c z , S i e ń s k , 
Ż a rn o w iec ,  M iechów , W i i -  
c z k o w i c e , do  K ra k o w a ,  z 
M a ł o g o s z y  do K ie lc  z K r a ­
k o w a  do z a c h o d n ie y  G a l i - 

M o ra w i i ,  W -g ie r ,C ze c h  
M a s  t r y  i etc.

K r .  4  P R Z Y  C H O D Z Ą -
we Środę  —  Od g o d z i n y  8  

do  9  ra n o  P o c z ta  k o n n a  K a ­
l i s k a  P o z n a ń s k a  B e r l i ń s k a  
i  z W r o c ł a w ia .— O d  11 do  i 2 
ra n o .  P o c z ta  wozowaKralco-  
w s k a  i K i e l e c k a .— Od g o d z i ­
my 3do  4 z p o ł u d n i a  P o c z ta  
w ozow a  P etersbugska  i  K ro .
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ło w ie c k a . '— O g o d  z -. 10  w 
wieczór .  P o c z ta  k o n n a  Sie-  
d le e k a  i B rze sk o  -L i t e w s k a .  
O g odz .  2 do  3 po p o ł u d n i a  
P o c z ta  k o n n a  P e tersb u rg s .  i- 
G r o d z i e ń s k a .

N r  5 O D C H O D Z Ą .

we C zw a r te k .  —  O g o d z i ­
nie  12  w  p o łu d n ie  N r .  3 P o -  
ć z ta  w ozow a  P e te r s b a r g s k a : 
G r o d z i e ń s k a , K r ó le w ie c k a  
do N o w o d w o ru  i M o d l in a  , 
t y m  s a m y m  T r a k t e m  i a k  
k o n n a , z a b ie r a  z sobą w sz e l ­
k ie  P a k i e t y  i P ie n ią d z e  do  
H ossy i .  — O g o d z in ie  i. z  
p o ł u d n ia .  N r ,  i P o c z ta  k o n ­
n a  K a l i s k a , P o z n a ń s k a  i  
B e r l i ń s k a  t y m  s a m y m  T r a ­
k t e m  i a k  w y z e y  i do W r o ­
c ła w ia .  — O g o d z in ie  6 wie­
czó r  N r .  4 - P o c z ta  k o n n a T o -  
r u ń s k a  i  P ł o c k a  t y m  sa m yn i  
t r a k t e m  i a k  w y z e y .
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N r.  5. P R Z Y C H O D Z Ą ,
we Czwartek.  — Od godz.

6  do 7  rano Po c i t  a konna  
T oruń ska .— Od g o d z , 6  doy  
rano P oczta  wozowa L u ­
belska, Zam o yska  i k o n n a  
Lw ow ska .

N r • 6 . ODCTIO DZA.
w Płatek.  — O godzin  i* 2  

zp o łnd n ia .  Nr.  3 P ocz ta  
ko n n a  Peters b u r g s k a C r o -  
d z ień ska  ty m  sam ym  T ra ­
k te m  in k  wyzey.

N r .  6 . P R Z Y C I I O D Z A ,
W Piątek^  — O g od z . 4 popo-  
tud .  Pocz ta  kon na  K r a ­
kow ska.  — Od g o d z in y  6  do
7  rano. Poczta  w ozo w a , 
P io  oka i Toruńska.  — 
g o d z in y  2  cZo 3 popo łud n ia  
P o cz ta  ko n n a , P o zn ań ska  
B e r l iń s k a  i z IVroctawia.  —
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O d  go<t.  b  du  1 0  w  w ie c z ó r .  
D o o z ta  w o z o w a  P io L rk o .  
Wska i  k o n n a  W r o c ł a w s k a ,  
z K a l i s z a  W i d a w y  i  P i o t r ­
k o w a .

N r .  7  O D C H U D Z Ą .

w  S o b o t ę —  O g o d z i n i e  1 2  

w  P o ł u d n i e .  N r .  Ą. P o c z t a  
w o zo w a ,  ' / ' u r i i t i - k a  1 P i o  i: La  
t y m  s a m y m  t r a k t e m  i a k  k o n ­
n a .  —  d i t t o  6  w  W i e c z ó r .  
A / * ,  2 :  P o c z t a  h o u ń a  L a b e l -  

sk a  t y m  s a m y m  t r a k i e m  i a k  
w o ż o n a ,  d i t t o  G w  W i e ­
c z ó r  N r .  1 P o c z t a  w o z o w a  
k r a k o w s k a  t y m  s a m y m  t r a -  
k te tn  i a k  k o n n a  i  z a b i e r a  
2 so b a  w sze lkxe  l i s t y ,  p a k i e ­
t y  i  p i e n i ą d z e  do  p a ń s t w a  
• d u s t r y a c k i e g o ,  i W i o c h  e tc .  
d i t t o  6 w  W i e c z ó r -  N r:  Ą: P o ­
c z t a  k o n n a  W r o c ł a w s k a  n a  
b e k o c in ,  '/■/ab te w o lę ,  J \ ls z c zo -
nów, C hrzczono w ice, R aw ę,
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C z e r n ie w ic e ,T o m a s z ó w W o ł - i 
k ó rz ,  P io t r k ó w ,  W i d a w ę  do  
K a l i s z a ,  W r o c ł a w ia ,  Czech  
i  S a x o n i i ,  od  P i o t r k o w a  do. 
Częstochow y i Górnego S z la -  
s z k a  ;— od  W i d a w y  do W i e - 
ra s zo w a :  — O g o d z in ie  3 z 
■południa N r .  3 . P o c z ta  W o ­
zo w a  do R a d z y m i n a :

N r:  7 .  P R Z T C / I O D Z A .
W  Sohotę:— Od g o d z:  g  do  

l o  rano.  P o c z ta  k o n n a  L u ­
b e ls k a  Z a m o y s k a  i L w o ­
w s k a  O g o d z in i e  1 0  p r z e d
p o ł u d n ie m .  P o c z ta  W o z o ­
w a  z R a d z y m i n a . —  U W A G I  
L i s t y  w s z y s tk i e  do E x p e d y -  
c y i  k o n n e j  P o c z t y  n a l e ż ą ­
ce. g o d z i n ą  i e d n ą ,  P a k i e ­
t y  za s  i  P ie n ią d z e ,  k tó ra  
w o zo w ą  P o c z tą  odesłane  
b y d z  n ia ią  d w ie m a  g o d z i ­
n a m i  p r z e d  o zn a c zo n e m  o- 
d e y  ścieni Po.czty  p r z y i m o -
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wane będą Do V oczt zaś  z 
rana o godzin ie  Smey od­
chodzących ., dniem  w p r z ó - 
d y  do g o dz in y  6 wieczorem  
do Eoepedycyi oddawane  
by d i  pow inny .

Główny U rząd  Pocztowy  
N adw orny  Je go Król.  Mości.

D  A N I E L S K I :
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W  YSZC ZE G Ó  A N IE  N IE
Urzędów P oczt owych 

w K  rólesl w i  e Pols hieni.

1 Częstochowa Pograniczay
2 Go in bin Pośredni.
3  K a l i s z  G ł ó w n y .

4 Kielce ditto.
5 Koło Pośredni,
6 Końskie ditto.
7 Kozienice ditto.
8 Lipno Pograniczny,
9 L ublin  Główny.

10 Łoifiźa Pograniczny.
11 Łowicz Pośredni.
12 Maryampol Pograniczny.
13 Mława Pograniczny*
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• 4 Opatów Pośredni .
>5 Piotrków Pośredni.
*6 Płock G łó w n y . :
17 P u ł tusk  Pośredni.
18 Padom  Główny.
19 Siedlce ditto.
20 .Słupca Pograniczny.
2 1 Służewo Główny.
22 WarszawaGłó. Nadworny. 
2S W eyw ery  Pograniczny.
24 W idaw a  Pośredni.
25 Wilczkowice Pograniczny.
26 Zalesie ditto.
*7 Zamość ditto.

fe
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G E N E A L O G I A
D O M U  P A N U J Ą C Y C H .

1 K ró le s tw o  P o ls k i e .  
Król Polski od dnia 20 Listo.

2Grudoia i8*5 rokuN. MIKO­
ŁA J I. P A W Ł O W IC Z  Cesarz 
Wszech RossyiKoronowany na 
Królestwo Polskie w raz zMał- 
zonką swoiąN .A le sca n d rą F e -  
derów nązĄ  Maia 1829. (p a t r z  
H o s sy  a)

2 R o s s y a  Cesars two.
Religia Grecka. 

M i k o i a y  l .Paw^otWczCesarz  
W szechRossyiKrólPolski,Szef 
P u łk u G ren ad .G w ard .  i Pu łk u  
iS trze l .  piesz. W oyska Polsk.  
nar.yLipca 17g6nastjj:pozinar. 
bracie swoiraCesarzu^Zea;a7i- 
d r z e  I. dnia 2oListopa:2Grud. 
1820 zaślubił  i 3 Lipca 18171*. 
A le x a n d r e F e d e  równęFry de-



f.7

ryke i Łudwikę/TaroZZ/ię Kro- 
lewnePruskfj na r .13L ip c a i798 
Koronowani no Cesar. Hossyis. 
3 . W rześnia 1826 r. (D z iec i )
AlexanderMikołaiewicz Cesa- 
rzewicz i Wielki Xiqze Rossyi 
następca tro .SzefFuł .  1 Strzel. 
Kon. W oysk Eols. nar. 3 . Ma i a 
1818 r. M a r y  a  Mikołaiewna 
W .X czk a  nar. i 8 5 ierp. i 8 ig r ,  
O łg a  Mikołąiewna W . X pzka  
nar.  1 lW rześ .  1 8221'. A l e x a n - 
rZ/*aMikołai e w n a W .X czka  11 a : 
7 L i p c ą 18 2 5 • K onstan tynów -  
kołaiewicz W .X iaze  Szef P u ł .  
3 p iech .l in .W oysk P o l .na r .2 i .  
Wrześ.1827. B r a c i a  i S io s t r y  
Cesarza.  Konstantyn P aw ło­
wi QzCesctJ'zewiczi W ielkiXiq- 
i e  Rossyiski nar.gMaia 1779 r. 
Naczel. Wódz W oysk  Polski ch.
M i c h a ł  P a w ło w ic z  W .X i^ze  
SzefPułku  1 piech.lin. Woysk. 
Pols.nar .gLutego iygS  r.zaslu .
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2 o L u  tego 1824r.Z/e/e7ięPawłó- 
vvnę Fr vderykęKarolinęMaryę 
córkę Xie.Pa w-ła W' i r te ml ergs- 
k iego nar. i 3 Stycznia 1807- r. 
( Z  tego M a ł ż e ń s tw a )  Mary a 
Michałówna W . Xczka. nar. 8 
Mar. 1825. Elżbieta'*Ylichało- 
w n a W .Xczka  nar.2ftMaia 1826 
K a t a r z y n a  Michałówna W. 
Xczka n a r .28 Sierp. 18271'oku. 
M a r y a  Pawłówna W. Xięźna 
5 axe - W eymar.  sfnnalPawłó-  
wnaWXię7.naMałźonka Króle. 
Następcy Tronu  N iderlandz­
kiego.
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ANEGDOTKI

I  R O Ż N E  P O W I E Ś C I *

W I A  X K 1.

L a l e y J a s i u  l o b y ,
C h o d ź  o b o k  k o c h a n k i  ■ 

l ) z i ś  s p e ł n i m y  ś lu b y  
l i  ż uc i em w  W i s ł ę  w i a n k i .

G d y  w i a n e k  p o p ł y n i e  
K a s i a  t w ą  n a  w i e k i !
L e c z  g d y  w n u r c i e  z g i n i e  
l i t ę c h c ę  t w e y  o p i e k i ,  .  - -
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Ijo  W is ła  gdy ch łon ie ,
W i a n e k  z niezabudki,*
N ę d z a  śc iąga d ło n ie .  . .
Za n ią  rozpacz  sm utk i .  —  

N ie z a b u d k i  z różą 
W s t ą ż k ą  w zię te  w ia n e k  , 
N ad z ie ie  mi w ró żą  
Ż em  szczęsny k o c h a n e k  1 

K w ia te c z k i  p o p ł y n ą ,
P ę d  ie porw ie  w o d y ,
L e c z  że  ci n iezg iną  
K eczy  ci J a ś  m ło d y  !

Jaś w c z o łe n k o  sk o c z y ,  
O dbi ie  od b rzegu  
L e c z  gdy  w ia n e k  z  oczy —  
W y r ó w n a  mu w b ie g u ,

W  k ro tce  w ia n e k  schw yci ,
J na b r z e g  w ysk o czy ;
T o b ą  się zaszczyci  !
W s z y s tk im  z a m k n ie  oczy 

Ale gdy  u to n ie  »
O m óy w i ły  swiecie !
T o  po inoiin Z g o n ie —  
Z a p ła c z  czasem przec ie .
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•łasiu ty  znów sw oie ?
' l  ego t r z e b a  w łaśn ie  !
P z y l i ż  ż y c ie  móie,
Bez t we g o  n i ezgaśnib  ? 

P o rz u ć  s m u t e k  l u b y !  
Pó j dź  ob o k  k o c h a n k i ,  
Dz i ś  s p e ł n i m y  ś l u b y  
Z ł ąc z y in  nasze  w i a n k i  !

J u ż  dosyć w ia n k ó w  po  W i ś l e  
p ły w a ,

Z roźow ą w stęgą  lub  b ia łą ,  . .
J  n a  dnie  iu ż  ich  dosyć s p o ­

czywa !
Ni ek aż d a  miłość ies t  s ta łą .
T u ta y k o c h a n e k z m i e n n ą  p r z e .  

k l i n a  ! —
T a  na  n ie s ta ło ść  n a r z e k a  '!
T u  tn a tk a  c ie s zy  sm u tn e g o  s y ­

na —
T a  iu ż  miłości  się z r z e k a .
T u  znów  wesołość  ty se rcach  

pa u u ie
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W ia n e c z e k  t r y u m f  odnosi  ! 
T u t a y  k o c h a n e k  luba  p ias tu ie  
J w p ien iach  radość  swćj g ł o s i ! 
W  te in  się do b r z e g u  zb l iża  

dziewica  
J a k  m aiow y p i ę k n a  r a n e k ,
J d r ż ą c ą  rekq  — u k ry w s z y  swe 

lica —
R z u c a ,  na  losy sw oy w ia n e k  ! 
P i ę k n y  w ianecz ek  wirowrym 

b ieg iem ,
P o w ie t r z e  spadaiqc  p su je ,  —  
A  g d y  go u y r z a ł  m łodz ian  nad  

b rzeg iem ,
J u ź  n a d  sobćj n ie p a n u ie .  . .
W  s k a k a  w czo łen k o  ch w y ta  

za  wiosła
P r a c y  sw ey  chę tn ie  nie l e n i __
W z b u r z o n a  W is ła  w ia n e k  u-  

niosła
W r o z le g łe y  w ody  p r z e s t r z e ­

nie;  . .
P ę d  w o d y  w ia n e k  d a ley  unosi 
M ło d z ia n  za  nim w czółnie  g o ­

ili —
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J u ż  s wo i q  w i a n e k  z d o b y c z y  
!

W  t e i n  w i a n e k  z n i k a  w  s r o d  
t o n i .  . .

J u z  i m ł o d z i e n i e c  w  b y s t r y c h  
w ó d  ł o n i e  

N u r k i e m  za  n u r z a  s i ę  na  d n i e  
J u ż  s c h w y c i ł  n a w e t  w i a n e c z e k  

w d ł o n i e  !
L e c z  c z y  w y p ł y n i e ,  . . k t o ż  

z g a d n i e  ?

W k i l k a  d n i  p ó ź n i e y  o s m u t n y  
w i d o k u  /

B y ł e m  na c z u ł y m  o b r z ę d z i e .  
W k a ź d e i n  t e ź  ł e s k ę  w i d z i a ł e m  

o k u  —
D z i e ń  t e n  p a m i ę t n y m  mi b ę ­

d z i e .  • .
N a  c z a r n y c h  m a r a c h  w  t r u m n i e  

s t r o y n e y  w k w i a t y  
Ka s i a  n a d o b n a  s p o c z y w a
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J a k  se rce  c z y s te ,  t a k  czys te  
iey sza ty .  . .

T e r a z  zap e w n e  szczęśliwa !
Z n ik ł a  dla  św ia ta  ! cóż iey  po 

św ie c ie  ?
N iem a iąc  Jasia  ni w ia n k a .  . .
Z n ik ła  w la t  swoich w io se n ­

n y m  kw iec ie
S zu k ać  w iernego  k o c h a n k a .  .

T y le  w d z ię k ó w  ile t r z e b a  
P o s ła n c e  Nieba!

T y le  wdzięków  bez  p r z y c z y n y  
L iczę  u  M a lw iny .  —
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P O T O P
S emir a i  Sei/iin.

z Sa lomona  Gessnora .

J u z  m a r m ur o we  wieże  w z b u -  
r zo ne y  wo dz i e  g ł ęb o k o  b y ł y  
z anur zone ,  a cz a r ne  k ł ę b y  b a ł ­
wan ów t o c z y ł y  się po nad  
Szczytami  s k a ł /  i eszcze t y l ko  
nay  wznios l eyszey w i e r z c h o ­
ł e k  góry  z p o mi ęd zy  nich s ter ­
czał .  P r z e r a ż a i ą c e  i ęki  r o z ­
c hodz i ły  się ze ws zys t k i ch  i ey 
s t ron wodąpo i h t iy wa n yc h ,b y ł y  
to głosy  r o zp ac z y ,  nieszczęś l i ­
w y c h  k t ó r z y  bez  nadz i e i  i uż  
n a w e t  na iey sz czy t  się w dar l i  
a k t ó r yc h  s t opy  śmierć  p omi ę­
dzy  b a ł w a n a m i  śc igała .  W t  em 
o d r ywa  się od góry b r y ł a  z i e ­
mi obc i ążona  i eczącymi  l u dź ­
mi ,  i wp i en i ąe e  się b a ł w a n y
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p a d a ,  a g w a ł t o w n e  po t ok i  t u  
syna  , k tó r ego  k ona i ący  iuż 
oyc i ec  nad  siebie wznos ząc  
s t a r a ł  sie ocal ić,  t am ma t kę  
rozpacza j ącą  d zwi ga i ącą  swe 
dzieci  , w bys t ry  p owódź  u -  
noszą.  J u z  n akon i ec  i eden  
t y l k o  w i e r z c h o ł e k  z pośród 
ogólnego zni szczenia  pozos t a ł .  
Semi n s z l a c he t ny  m ł o dz i e ­
niec na  nim p o p r zy s i ą g ł  w ie ­
czną  mi łość n a ygodn i eys ze y  
dz i ewicy ,  i na t ym wi er zc ho ł ­
k u  chcia ł  s wą  naydr oższ ą  
Seini rę  ocal ić,  J u ż  t y l ko  oni ,  
b o  p owódź  wszys tko  załata ,  
wś ród w y i ą c e y  b u r z y  p o z o ­
stal i .  Po t ok i  l a ł y  się zewsząd,  
n a d  n i emi  h u c z a ł y  g r z m o t y ,  
a p o d  niemi  b u r zy ł o  się r oz ­
h u k a n e  morze .  O k r op n a  i ch  
c i emność  o t acza ł a ,  b ł y s k a w i ­
ce t y l ko  n i e k i e d y ,  t en  p r z e ­
r aż a j ąc y  w i d o k  oświecały ,  a
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p ra w ie  k a ż d a  chm ura  g roz i ła  
im  z rzu cen iem  z czarnego  
w ie r z c h o łk a ,  g d y  fa le r  t y s i ą ­
cam i się t r u p ó w  toczy ły ;  szu- 
k a ią c  n o w ey  ofiary.

S e m i r a , k o c h a n k a  swego 
do b i iąccgo  se rca  p rzy c is ła  
a ł z y  zm ięszane z  k ro p la m i  
deszczu ,  po  b la d e y  je y  tw a-  
r z y  sp ły w a ły ,  r z e k ł a  p r z e r y ­
w a n y m  g łosem . , , 3 u ź  więc i 
dla nas n iem a r a t u n k u '  . .  . 
o m óy n aydroźsz y ,  m óy Senii- 
n ie  !... iu ż  w szystko  na  około  
nas śm ierć  g ro źn a  zn iszczy ­
ł a ' . . o  spus toszen ie ! . .o  nędzą! . .  
Co chwila  śmierć się do nas 
b a r d z i e y  zb l iża ,  . . . k t ó r y ż  
z ty c h  b a łw a n ó w  poch łon ie  
c ia ła  n a s z e . . . . I rzy tnay  mię, 
. . . t r z y m a y  swą d rżącą  r ę ­
k ą . . .  W  k ro tc e : . . .  w k ro tce  iu ż  
u k o ń c z ą  się nasze c ie rp ie n ia . . .  
u le g n ie m y  p o w szechncm n zn i-
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s z c z e n iu . . . t e raz  oBoże!. . . te raz  
i u ż  b a łw a n  po nas się t o c z y . . .  
o i a k  ©kropnie! . . . toczy  sie o- 
św iecony  b ły sk a w ic ą .  . . o Bo­
że!. . Boże!. .  Sędzio sp r a w ie d l i ­
w y ' . . r z e k ł a ,  i p a d a  b ez  p r z y ­
tom nośc i  na Semina.

D rż ą c ą  r ę k ą  o b ią ł  ze m d lo ­
ną  k o c h a n k ę ,  usta  p o rusza ią  
się lecz ro zp acz  nic  mu w y .  
mówić n ied ozw ala ; . . .  iu ż  wię- 
cey  spus toszen ia  nie w idz i . . .  
spog ląda  ty lk o  na o m d la łą  
k o c h a n k ę  l e żącą  na  sweat 
ło n ie .  . . iu ż  się n a w e t  śmierci  
n ie  lęka !  . .C a łu i e  z im nym  d e -  
szczein  ob lane  iey  p o l iczk i ,  
a p rzy c isn ąw szy  ią  s i ln iey  do 
sw y ch  p ie r s i ,  zaw o ła ł :  „ O  Se­
at iro ! n ieocen iona  Seiniro I 
p r z y i d z  dosieb ie  p ow róć  cho­
c iaż  r a z  leszcze wt.-n o k r o p n y  
w i d o k ,  n ie c h a y  tw e  oko raz 
p r z y n a y m n ie y  ieszcze na  mnie



I UÓZMF. P O W I E Ś C I  70
s p o y r z y , a tw e b lad e  u s ta  
niech ini r az  ieszcze p o w tó ­
rzą  źe innie do śm ierc i  k o ­
chasz! . . . raz  ieszcze n im  nas 
b a łw a n  w  odmęcie swoim 
z a n u rz y .  ”

W y r z e k ł ,  a ona ocuc i ła  się, 
spoyrza ła  w z ro k ie m ,  p e łn y m  
n a y i y w s z e y  miłości ,  i  n i e w y ­
pow ied z ian eg o  sm u tk u ;  pote in  
rz u c i ła  w zrok iem  na sp u s to ­
szen ie—  „ B o ż e /  Sędzio! ( r z e ­
k ł a )  c z y l iż  i u i  dla nas n iem a 
ż adnego  r a t u n k u /  i a d n e y  li­
tośc i ? O iakż«  się toczą  b a ł ­
w a n y  ! . i a k ż e  na około nas 
grzm ią  p r z e r a ź l iw e  grom y  
co za  ok ro p n a  n i e p r z e b ła g a -  
na zem sta  ! O Boże/  nasze  la­
to u p ł y n ę ł y ,  w  niew inności  
ty ś  m łodz ien iec  na y c n o t l iw s z y  
^ b iada  / b iad a  m i /  J u ż  tam  

z n a y d u ią  w szyscy k tó r z y  
»ie życ ie  o zdab ia l i  ty s iąc zne -
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mi p rzy jem nośc iam i.  J n ż  ta in  
się z n a y d u ią  1 c ieb ie  n aw e t  d a ­
wco ży c ia  mego/.*, o p e łe n  ro ­
z p acz y  w idoku! . ; ,  od mego b o ­
k u ,  p o r w a ł  sza lony  b a łw a n  
Je szcz e  raz  w znos i łeś  swq g ło ­
wę i r ę k ę ,c h c ia łe ś  mi b ło g o s ła ­
wić!. .w te in po  raz  os ta tn i  z a ­
n u r z o n y  zos ta łe ś . . . .  T a in  to 
w y  w szyscy  ies teśc ie / . . .  A ie- 
d u a k  Sem inie!  p rzy tob ie  z n i ­
szczony t e n  św ia t  dla  m nie  
b y ł b y  ra iem  ! O Boże w n ie ­
winności  la ta  nasze  u p ły n ę ły !  
A c h /  czy l iż  d la  nas n ie m a  
iu ź  r a t u n k u  i l i t o ś c i r . . L e c z  
có ż  to  w y r z e k ło  me serce 
p rz e ię te  ro zp acza  ? O Boże,/ 
p rz e b a c z /  p r z e b a c z  u m i e r a m y ! 
u m ie ra m y L .c z e m ż e  ies t  p rz e d  
to b ^  n iewinność  c z ło w ie k a / , ,  

M ło d z ie n ie c  w s trzy m u jąc  
k o c h a n k ę  swoią chw ie iącą  się 
od b u r z y , r z e k ł .  „ T a k  mo-
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ia n a y d ro ż s z a ,  i u ż  n i k t  w in­
cey  n ie ż y ie ’ .n isz cząca  b u r z a  
ża d n e g o  z śm ie r te ln y c h  n ie -  
t>szczędziła! . .onaydroższa 'nay-  
d toższa  S em iro  n a d c h o d z ą c a  
c hw ila  ie s t  iu ż  dla nas o s ta tn ią  
•..Tam są n ad z ie ie  ca łeg o  ż y ­
c ia. . ,  w s z y s tk ie  w id o k i  ia-  
k ie ś iny  w z a c h w y c a ią c y c h  g o ­
d z in a c h  n a s z e y  m iłośc i  rob i li  
z n ik ły ! . . .  u in ie r a in y t . . .  śm ierć  
się zb l iża  i u ż  o tacza d rż ą c e  
nogi nasze . . .  a le n ie d o z w a la y  
nam P a n ie / . .g in ą ć  w śród  Iwo- 
i ey  p o w s z e c h n e y  n i e ł a s k i  1 . . 
u m rz e m y ,  m oia  k o chanko!  cóż 
się s ta n ie  z naszć in  d łu g ie m ,  
p e ln e m  p rz y iem n o śc i  życ iem  ? 
h ęd z ie  ono p o d o b n e  do  k r o ­
p l i  r ó ż y  z a w ie s z o n e y  n ą  s k a ­
le k tó r a  p r z e d  r a n n e in  s ł o ń ­
cem  w b e z d e n n ą  p rz e p a ś ć  mo- 
r *a w pada!  N a b ie r ż  odwagil.-- 
z  t a m te y  s t r o n y  życ ia  n asze -  

F
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go  o c z e k u ią  na nas rozkosz  
i  wieczność ! p rz e s ta ń m y  n a ­
r z e k a ć  w s zak że  tain się p r z e ­
nieść  m a m y ! . . .u śc is k a y  mię i 
sp u śćm y  się n a p rz e z n a c z e n ie . .  
w k ro tc e  dusze  nasze  w z n ie -  
są  się n ad to  p rz e r a ż a ią c e  zui" 
szczen ie ! , . .  i c ieszyć  się będą 
n ieocen ionem  b ło g o s ła w ie ń ­
s tw e m .  O Boże! um ocniy  mą 
d u s z ę . . . t a k  Semiro! w znieśm y 
r ę c e  doBog’a. '. .czyliż  śm ie r te l ­
n y  d ro g ą  sw ego życia  może 
k ie r o w a ć ? . . .T e n  k tó r y  duszę  
w  nas w p o i ł ,  ten  t e ż  z sy ła  
sm ie rc  na s p raw ied l iw y ch  i 
n ie s p ra w ie d l iw y c h . . .ż y c ia  n ie-  
o p ł a k u y in y  s t r a ty ,  p r z e d w ie ­
c z n y  ! p rzy im iy  nas do  k r ó ­
le s tw a  sw eg o . . .a le  ożyw  w nas 
n a d z ie ię  św ię tą ,  nadz ie ię  n i e ­
w y m o w n eg o  szczęśc ia  k tó r e ­
go żad tia  śmierć iu ż  n iezn isz-  
czy I P r z e r a i a y c i e  t e r a z  grzrno-
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t y ' , . w z m a g a y  s ię  s p u s t o s z e n i e  
z b l i i a y c i e  s ię  p o  n a s  b a ł w a ­
n y  k . B ą d ź  p o c h w a  I o n y , n i e c h a y  
to  b ę d z i e  o s t a t n i ą  m y ś l ą  o d -  
Z y w a ią c ą  się  w  n a s z e y  d u s z y  
ś m i e r t e l n e g o  c i a ł a . '*

O d w a g a  i  r a d o ś ć  o d m a l o ­
w a ły  się  n a  w y p o g o d z o n e i n  
S e in i r y  o b l i c z u ,  w z n i o s ł a  r ę ­
ce k u  g r z m o t o m ,  i r z e k ł a :  
5, T a k  c z u i ę  t e  w i e l k i e  ś w i ę ­
te  n a d z i e i ę  , c h w a lc i e  u s t a  
ino ie  P a n a ' . . p ł a c z c i e  o czy  m o -  
i e  ł z a m i  r a d o ś c i  p ó k i  w as  
n i e z a m k n i e  ś m ie r ć  n a d c h o ­
d z ą c a ' . . N i e b o  p e ł n e  b ł o g o s ł a ­
w i e ń s t w a  o c z e k u i e  n a s L . i u ż e ś -  
c ie  od  n a s  o d e r w a n i ,  w y  w s z y ­
scy  u k o c h a n i ! . . i  m y  za  w a m i  
p o s t ę p u i e m y  , w  k r o t c e  i u i f ,  
w k r o t c e  z o b a c z e i n y  s ię  z n o ­
w u ! . . . C n o t l i w i  s to ią  i u ź  p r z e d  
tw o im  t r o n e m  P a n i e ! . . . J u ź e s  
l c h  z a w o ł a ł  p r z e d  s w e  o b l i -
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cze , na  są d . . . .G rz in iy c ie  pio* 
ru n y  !.*ięcz zn is zczen ie . .będz ie  
h im  nem sp raw ied l iw ośc i . ,  zb l i ­
żc ie  się iu ź  po nas b a łw a n y !  
. . .p a t r z  k o c h a n k u  i u śc isk a y  
m n ie ,  śm ierć  sie iu ż  zb l iża . . .  
p a t r z  w  tym  cza rn y m  b a łw a ­
nie  u śc jsk ay  m nie  Seininie/ , ..  
n iep u sz c z a y  m n ie ! . . .b o  iu ż  u -  
liosi mnie b a łw a n ! . . .  Ściskam  
cięS e in i ro !  r z e k ł  m łodz ien iec ,  
śc isk am  cię b qdź  nam  porzą -  
danq  o s ta tn ia  g odz ino '  . .  tu  
ie s te śm y  n iech  będ z ie  ch w a ła  
p r z e d  wiec z n e y  Sp ra w ied l iw o -  
ści!. .«“

T a k  rozm aw ia l i  gdy b a łw a n  
śe iskaićjcych się z a c z ą ł  u n o ­
s ić .  —
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lliiza.

N ad o b n a  różo .  z i a k ie y  p r z y ­
czyny  ?

P rzenoszę  c ieb ie  nod  in n e  
k w ia ty  ?

„ D l a  tego  że  me s z k a r ł a t y
; ,Sq  o b ra z e m  K aro l iny .  —

Do Fizyka.
K to  n ie m o ż e  t ło m a c z y ć  p r z y ­

czyn  c ia ł  lub  s k u t k u ,
T e n  może sadzić  szczep ić  lub 

t e ż  pleć w o g r ó d k u ........
A k to  tego  n ieum i.  . n iech  rq- 

b ie  d rw a  w lesie
J  wlein b o w iem  sw ą pom oc dla  

lu d z i  p rz y n ie s ie .  . . .

Nagrobek 
Czterem wrzyiaciołom.

T u  le ż y  co swe życie  p r z y  b u ­
telce s t r a w i ł
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T u i  przynim mało iadał lecz 
zawsze się d a w i ł , 

Obok,wielki przyjaciel!...wor­
ka, n ieużyty,

Przynim w płaszczyku cnoty , 
legł tu!.. . oszust skryty.

WIE CZN A MIŁ OŚ Ć
(z  n iem ie ck ieg o .)

A c zy  mnie Bóg s k a r a ł ! . . .  
zawołał bogaty Balon Liewen, 
wchodź,je do Barona W e i l ,  
swego przyiaciela— i tak  mo­
cno drzwiami trza sną ł ,  p rzy  
tym  w ykrzykn iku ,— że Weil 
g a z e tę , a córka iego Eliza  
7. przestrachu robotę upus'ci- 
ła .

Cóż ci się stało ? zapy la ł  
W eil .  —
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W y s t a w  s o b ie  r z e k ł  o d e t c h n ą ­
w sz y  B a r o n  L i e w e n  , co z a  
S z a le ń s tw o  z n o w u , p r z y s z ł o  
s y n o w i  m e m u  d o  g ł o w y  ! . • •  

W i a d o m o  c i  i z  g o  w y s ł a ł e m  
do S a x o n i i ,  w  c e l n  z a ł a t w i e ­
n ia  n i e k t ó r y c h  i n t e r e s ó w  . . • 
i u i  d a w n o  , i a k  c i  w i a d o m o  
p o w i n i e n  b y ł  w r ó c i ć .  . . E i e ’
. . .  p i s z ę ,  p r z y p o m i n a m ,  p r o ­
szę ,  n i e —  n ic  u i e p o m a g a . . *  
Z n i e c i e r p l i w i o n y  n a k o n i e c  , 
p i s z ę  u m y ś l n i e  d o  t a m t e y s z e -  
go  m e g o  k o r r e s p o n d e n t a  —  i 
t e r a z  to  o d  n i e g o  o d e b r a ł e m  
o d p o w i e d ź  —  W y s t a w  s o b ie  
B a r o n k u ,  m e m u  c h ł o p c u ,  t r z e ­
b a  się  b y ł o  w i a k i e y ś  ł a d n e y  
S a x o n c e  r o z k o c h a ć ,  p o w t a r z a  
z a w s z e  ź e  ią  w ie c z n i e  k o c h a c  
B ę d z i e —  i o d  t e y  P u l c y n e i  
n ic  go  o d e r w a ć  n i e m o i e —- 
g o tó w  tn i n a k o n i e c  p o d d a n k ę  

s y n o w ą  p r z y w i e ś ć  •— t o b y
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mi się gracko s p i s a ł ! Cóź 
ty  nato JBaronku? he? dziwię 
się źe do tąd  i ó ł t e y  febry 
niedostałem, —

E l i i a  uśmiechła się i ruszy­
ła  ramionami.

Hm -hm -odchrząchnąłW ell ,  
ja k b y  nic lepszego powie­
dzieć n iebył  wstanie.

Hh  hin powtórzył niecier­
pliwie  Liewen —  czyliź  to 
tak a  odpowiedź ? na pow ie­
dzenie ci rzeczy tak  w aźney '. .

J  cóż ia ci mam powiedzieć ?
Radzić  mi powinieneś — 

W  pierwszym zapale gniewu, 
iu ź  chciałem pędzić, i n iepo- 
słuszneinusynowi ka rku  nakrę­
c i ć —  lecz inaczey się namy­
śliłem. W szakże  mam ty lko 
tego iedynego sy n a ,  ta k  ia k  
ty  iedną cieszysz się ty lko  
córką. Chciałem przeto na ­
kłonić go do powrotu — ale
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co to pomoże ? alboż on przy- 
iedzie ? —  poradźże mi ty nie­
czu ły ,  bez duszy człowieku—  
comain czynić —  iak sobie po­
stąpić ,  żeby  zawczasu zapo- 
biedz szkodliwym skutkom. 
Cóż więc ? T rzeba  by  go ztam- 
tąd  oderwać. —

N o — to napisz niech p o ­
wraca. —

W szakżem  ci iuż mówił — 
że wtem innie niechce u s łu ­
chać.

W ystaw  mu potrzebę iego 
przytomności wdomu — może 
wyszukasz iak i  nag ły  powód 
— ale wystrzegny się nadmie­
nić co o tern, iż  wiesz o i ego 
m iłostkach. —

J mnie się tak  zdaie —  a 
'a k  p rzybędzie?  cóż zrobie- 
lr iy  ? —

Zobaozymy — może o niey 
Zapomni —
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( El i za  cicho l ecz g ł ęboko  we ­
s t chnę ł a  )

Za p o mn i? — i a k  wi dzę  to go 
ma ł o  z n a s z , - — u p a r t y  i n ie ­
w z r u sz o n y  i ak  s k a ł a  — a m i a ­
nowi ci e  t e ź  t er az .  W d z i s i e y -  
szych czasach r z a d k o  k t o  o 
ł a d n e y  i k o c h an ey  dz i e wc z y­
nie zapomni .  Z a p e w n e  i u i  
iey p o p r zy s i ą g ł  mi łość do 
z go nn ą ,  —  a o i le g o  z n am , 
u m i e  d o t r zy ma ć  d a n eg o  s ł o ­
wa.  —

A wiec.  . . . .
Cóż  a więc? z w y cz a yn e  środ­

k i  ranić  t u  się n i eda dz ą .  —
A ia b y m  u ż y ł  b a r d zo  p r o ­

s t ego i n a t u r a l nego  
J a k i e g o ż  ?
Oż e n i ć  go.  —
Ożenić?  p r a w d a n i e ź l e —  

oż en i ć— ale czy  on nato  p r z y ­
stanie  ? —

W  t a k i m p r z y p a d k u  na l eż y  
wziąść  panicza  w k l u b y .  —
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D obrze  m ów isz  ,  n iedain  ia 
sobie d w a ra z y  p o w ta rz a ć —  

W i e r z a y  m i  , m a łż e ń s tw o  
ies t  w ty m  raz ie  w y b o rn y m  
śro d k iem . —

N ie c h ż e  i t a k  będ z ie  —  U d a  
sie lu b  nie  —  L ecz  z p l a n u  n a ­
szego w y n ik a  to p y ta n i e ,z  k im  
go ożen ić  ?

Syn  tw ó y  ies t  p rz y s to y n y ,  
m a ię tn y ,  a i a k  na  nasze  c z a ­
sy d o b ry c h  o b y cza ió w — z ty c h  
pow o d ó w  n ieb ęd z ie sz  m u  d ł u ­
go s z u k a ł  n a rz e c z o n e y -— m ia ­
now icie  te ż  te raz ,  k i e d y  w ęz ły  
m a łż e ń s k ie  m ało  m aią s t ro n n i ­
kó w . —

D obrze  to  i e s t —  ale ieże l i  
L u d w i k  ożen i  sie z t ą k t ó r e y  
n ie k o c h a  , i ia n ieszczęś liw ą  
u c z y n i  ?
( T u  z p ie r s iE l iz y  ieszcze g łę b ­
sze s ie  w es tchn ien ie  w y d o b y ­
ło  )
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N a to n ig d y  n iezezwolę»Ba- 
r o n k u !  Nic na  to W e i l  n ieo d p o -  
w ie d z ia ł  —  a L ie w e n  obróci­
w szy  sie do E l i z y —  Cóż t y  
n a  to  Elizo! czy l iż  ia n ie inam  
s łusznośc i  ?

Mogęż. mówić o tw a rc ie ?  za ­
p y t a ł a  E l i z a — L ie  wen k i w n ą ł  
g ł o w ą — T y lk o ,w ie d n y m  p r z y ­
p a d k u ,  r z e k ł a  d a ley ,  m ógłbyś ' 
B a ro n ie  syn o w i  sw e m u  żoną 
w b r e w  iego woli n a r z u c a ć  

A to w ia k i in —
J e ż e l i  m iłość  iego iest ty l ­

k o  u ro ien ie in  m ło d e g o  w iek u  
i  ieźe l i  osoba k tó rą  mu W P a n  
p rz e z n a c z y s z  b ę d z ie  sie s ta ­
r a ł a  z iednaó  sobie  iego serce 
z r z e te ln e g o  p r z y w ią z a n ia .

L ie w enu  T o  oóś b a rd z o  ro­
m an so w o  /

E liza :  J  r o m an ty czn o ść  d o ­
b rą  ies t  n a  swoim m ieyscu .
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L ie w e n .  D a y m y  na to  E l i ­
zo ! ze  masz s łuszność ,  ale 
g d z ie ż  s z u k a ć ,  a te in  bar t łz iey  
g d z ie  znaleźć  p o d o b n ą  bo- 
h a ty rk e ?  k t ć r a ż b y  P a n n a  od­
w a ż y ła  się pośw ięcać  ca łeg o  
życ ia  szczęście d la  rzeczy  ta k  
n ie p e w n e y ?

E liza :  O soba  k to r a b y  go 
kocha ła .

L ie w e n :  A W a c p a m ia  u c z y ­
nić b y ś to  p o t r a f i ł a ?

E liza  C z e m u ż  n ie ,  g d y b y m  
k o c h a ła .  —

Liewen.* M o g ło ź  b y  to  b y d ź  
—- coż  ini się t e ż  w g ło w ie  t ro i  
s łu e h a y  E l izo  . . . s p o g l ą d a ­
ł a ś  k ie d y ś  ł a s k a w i*  n a  L u ­
d w i k a —  p o w ie d ź  mi wiec —  
^ecz  nie  —  to inysl p ło c h a  —  
,d e in o w m y  w ię c e y  o tein  —  ale  
d a y m y  n a p r z y k ł a d  że  t a k  iest 

czy m o g ła b y ś  ? —  w y b a c z  
L lizo ,  że  cię p y ta m  ia k  Oy-
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ciec k o e h a i ą c y ,  sy n a  swego 
n iegdyś ' dobrego  —  że  cię p y ­
t a m ,  i a k  G ó rk i  inoiego p rz y ia -  
c iela  —  czy  mogłabyś' go k o ­
chać  ? —

Z d a ie  mi sie —  rz e k ła  E l i ­
za ,  c ichym  g łosem , sp u sz c z a ­
ją c  ocży .

J  ch c ia ła b y ś  — m ów ił  d a le y  
L ie  w e n /  n i e b e z  widocznego  
pom ieszan ia  —  J  c h c ia ła b y ś—  
na p r z y p a d e k — (w szyscy  u m i l ­
k l i  ) M oia  E l iz o  i ty  B a ron ie  
p rz y im y ic ie  to za  ż a r t ,  albo  
za p r a w d ę  i a k  w am  się p o ­
d o b a — ty lk o  n iesmióycie  s ie—  
no —  a za te in  ? —

O! ia k  widzę  d o b rz e m  do ra ­
d z i ł  ! p o m y ś la ł  sobie s t a ry  
W e i l  i c z a p k ę  w s u n ą ł  lep iey  
na  uszy .

L ie w e n  —  No —  kochane  
dz iec ie  —  ch c ia łab y ś  —  i pod 
jakiem  i warunkami? —
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Eliza :  W s z a k ż e  móy oy- 

ciec z n a y d u ie  się l u t a y .
W eil :  P rz e c ie sz  on  sie ze 

n inq n ieożen i .-—
E liz a .  Ale m ożesz  zezw olić ,  

a b y  tw a c ó rk a ,  swe chęci  w y ­
r a ź n ie  ośw iadczyć inogła .

W e i l .  T o  rzecz  z a b a w n a —  
nic n ie ina in  p r z e c iw k o  t e ­
m u .

L ie w en .  A więc k o c h a n a  
E l izo  ?

E l i z a .  D o b rze  n iech  w przo -  
«ly widzę  syna W P a n a  i znim 
p o m ó w ię ,  J e ż e l i  go t a k im  
z n a y d e  i a k  sobie życzę ,  iego 
zoną  z o s t a n ę —  z ty m  i e d n a k  
W aru n k iem ,że  g d y b y m  w prze -  
Clqgu m iesiąca ,  n ie m o g ła  go 
n leczy ć  z p ie rw s z e y  m iłośc i  
r ozłqcze się z  n im  na w ie k i .

L ie w e n :  T y le  ty lk o  ? b a r ­
dzo  c h ę t n i e — ia z m ey  s t ro ­
n y  zap isu ię  ci ro c z n ą  sum m ę
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tiooo ta la rów  , czy  zos tan iesz  
iego  żoną ,  —  czy  się z nim 
rozw ieść  będz ie sz  m u s ia ła .

W e i l :  Wiezie .
N arad zo n o  się ieszcze 

z  g o d z in ę  w ty m  p rzed m io ­
cie . B a ron  W e i l  spokoyność  
n a d  w s z y s tk o  p r zen o sz ący  z e ­
zw oli ł  c h ę tn ie  —  E l iz a  odda-  
w n a  k o c h a ł a  iu ż  L u d w ik a  i 
b y ł a  na  to p r zy g o to w an ą .  S ta ­
r e m u  L ie  w en r z e c z  ta  n ie z d a -  
w a ła  się t r u d n o  do w y k o n a n ia .  
G d y  się n a z a iu t r z  w ty m  celu 
zesz l i  z ro b i ł ,  p r z e d  zna iom yiu  
n o ta ry u sz e in  u inow ę na  p iśm ie  
k t ó r ą  w szyscy podpisa li .

Sp ieszn ie  za tem  w y p ra w io ­
n o  gońca do L u d w ik a  dono­
sz ąc  m u  lis townie i ż  O yciec  
iego  nag le  c ię ż k ą  i n ie b e z p ie ­
cz n ą  z ło ż o n y  ch o ro b ą ,  o g l ą ­
dać  go p r a g n ie ,  N ie t ra c ą c  i 
chw il i  posp ie szy ł  o sz u k a n y



I  R O Ż N E  P O W I E Ś C I  9 1

i i i  łodzieniec (lo oyca —a prze­
k onaw szy  się z radością, iż  
choroba iego nie ta k  iestszko- 
dliwą ia k  mu donies iono, 
chętnie p rzysta ł  na  to aby 
czas iakiś w stolicy p rzepę­
dził .  Postanowił iednak  ta-  
ieinnie k iedykolw iek  do Sa- 
Xonii wrócić ,  tain tylko ie- 
dyne dla siebie u pa tryw ał  
szczęście. Lecz wkrótce do ­
świadczył ia k  go nadzieia 
daleko zawiodła —  gdy oy- 
ciec trzeciego dnia wstawszy 
z ł o ż a ,  przywołać go do sie­
bie r o z k a z a ł ,  i tonem hieco 
su ro w y m , w ten  sposób mó­
wić zaczął. „  P rzy w o ła łem  
cię do siebie móy sy n u ,  a- 
kym ci rzecz ważną i p rzy ­
jemną iak  mniemam dla cie- 
Łie powierzył.  Jestes i u z  
w w ie k u ,  w którym  o u s ta ­
leniu losu swoiego wyślić w y - 

G
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p a d a .  P r z e d  śm ierc ią  ieszcze  
ży czę  sob ie  cieszyć się w i ­
d o k ie m  d o ra s ta ią c y i  h w n u ­
k ó w ,  chcę  cię og lądać  z u p e ł ­
nie  sz c z ę ś l iw y m .  W  ty m  celu 
w y b r a ł e m  dla  c ieb ie  m a łż o n ­
kę .  —  M am n a d z ie ję  iż  m óy 
w y b ó r  p o c h w a l i s z ,  g d y  sie 
dow iesz  źe  n ią  ies t  E l i z a  W e i l .

„ J a k t o  ! z a w o ła  p r z e r a ż o ­
n y  m ł o d z i e n i e c ,  a b ladość  
ś m ie r te ln a  p o w lo k ła  lica ie- 
go. —  ,, P ro s i ł e m  iu ż  o r ę k ę  
i e y  d la  c i e b i e —  m ó w ił  da-  
l e y  L ie w e n .  O yciec iu ż  sic 
z g o d z i ł ,  i p r z y s z ła  tw a  m a ł­
ż o n k a  z e z w a la ,  n ic  uii w ięć 
n ie  p o z o s ta ie  i a k  ży c z y ć  ci 
t r w a łe g o  s z c z ę ś c ia , i u d z i e ­
l ić o ycow sk iego  b ło g o s ła ­
w ie ń s tw a .  N ie s p o d z ie w a n a  r a ­
dość , k t ó r ą  ci sp ra w i łe m  nie-  
dozw a la  mi m ów ić ,  —  n ie ż ą -  
d a m  t e ż  tw o ich  d z ię k c z y n ie ń
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b ą d ź  szcześJiwein tego  ty lko  
n a y g o rę c e y  p r a g n ę .  "*■

Na p r z e m ia n y  tw a rz  L u ­
d w ik a  b le d ła  i ź y w y tn  r u ­
m ieńcem  się p o k r y w a ła .  N ie-  
m y ś la ł  on b y n a y m n ie y  w t e y  
chwili  oszczęściu k tó re  m u  oy- 
ciec o zn a y m ił .  P r z y s z e d ł  n a -  
k o n ie c  do s ieb ie  a zeb raw szy  
ca łą  o d w a g ę — D o b ry  O ycze 
r 2 «k ł ,  m y lisz  się . M a łż o n k a  
Przez  c ieb ie  mi n a rz u c a n a ,  
Uszczęśliwić m nie  nie  ies t  
O s tan ie .  M o g ę ź  się ł ą c z y ć  

w i e k i  z o sobą  k t ó r e y  n ie  
kocham ? — 

i jC o? zaw oła  s t a ry  m arsz ­
cząc CZ0J 0 —  c o słyszę? , ,  

E l i z a  ies t  p i ę k n a ,  p r z y i e -  
lr)n«, d o b ra ,  i p e ł n a  t a le n -  
1,)VV, lecz  p rócz  s z a c u n k u  nie  

n ie y  n ieczu ie .  J n n a  za-  
m e  se rce ,  do n i e y  onO 

b a l e i y  n a  w ie k i  !
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, ,  Dosyć lego ,  —  p r z e r w a ł  
n ie c ie rp l iw ie  oyciec —  tw o ia  
w ieczna  m iłość  n ie o b c h o d z i  
m nie .  E liza  m usi  b y d ź  two- 
ią  m a łż o n k ą  —  nieclice  o in-  
n e y  an i  w iedzieć ,an i  s ły szeć—  
ta  ies t  m o ia  o s ta teczna wola.

j ,O ycze  ! r z e k ł  L u d w i k —» 
iiiernogę ci b y d ź  p o s łu s z n y m  
ż a d n a  moc na św iecie  nie  
z d o ln ą  ies t  m n ie  zmusić  do 
z w ią z k u  z o sobą  k tó r ć y  n ie ­
koch an i  1

więc w y b ie ra y  —  o d tą d  
a lbo  E l iza  tw ą  żoną , albo  
cię za  sy n a  m ego u z n a w a ć  
p rz e s ta n ę .

, ,  C hcesz  wiec O ycze  m o­
jego  n ieszczęścia  ?

. ,R a z  i u ż  w y r z e k łe m .—
Po l ic z n y c h  w es tch n ien iach  

i  d łu g ie y  p rz e rw ie  w k tó r ć y  
b i e d n y  m ło d z ien iec  sam z so­
b ą  w a l c z y ł , i ro z p a c z a ją c y
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u k n o w a ł  z a m i a r .  —  N i e c h  
i t a k  b ę d z i e  —  r z e c z ą  ze  sci -  
s n i o ne i n  s e r c e m  i p r z y  t ł u  m i o ­
n e m  ł k a n i e m . — p r o w a d ź  m n i e  
O y c z e  do  m o i e y  o b l u b i e n i c y  
—  D a ł e ś  m i  ż y c i e ,  a l e  w t e y  
chwi l i  n i e r ó w n i e  mi  w i ę e e y  o d ­
b i e r a s z  —  J e s t e m  ci  p o s ł u ­
s z n y m —  T r a c ę  w i e d h e y  c h w i ­
li  n a d z i e i ę ,  s p o k o y n o ś ć  i c a ­
ł e  s zc z ę ś c i e  i no i e g o  ż y c i a  , 
k t ó r e  i a k  s i ę  s p o d z i e w a m  n i e ­
d ł u g o  c i a g n q c  s ię  b ę d z i e .  —• 

U c i e s z o n y  o y c i e c ,  o ś w i a d ­
c z y ł  i ż  w s z y s t k o  b i e r z e  n a  
Swoie s u m i e n i e  —  u ś c i s k a ł  p o ­
s ł u s z n e g o  s y n a  i z a p r o w a d z i ł  
go  d o  d o m u  p i ę k n e y  n a r z e c z o ­
ne  y —  g d z i e  t e g o  d n i a  iesz-cze 
o d p r a w i o n o  z a r ę c z y n y .  P a n  
m ł o d y  t y l e  b y ł  p r z y n a y m n i e y  
d e l i k a t n y m  i ż  n a y m i e y s z e g o  
w i d o c z n e  gon i  e u k o n t  e n t o w a u i a  
W i e o ka z y w a ł .  R o z m a w i a ł  z
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E l i zą  o obo i e t nych  rzeczach  
ale cała iego myśl  zaięta  b ył a  
l ł oza l i ą ,  —  ftozal ią k tó r ą  w i e­
cznie  kochać  pos t anowi ł  E l i za  
b y ł a  wesołą  i zdawa ła  się ozię­
b i ę  na c i erp i eni a  L u d w i ka  sp o ­
glądać .  Z eb ra ł a  całą inoc d u ­
sz a b y  się do p r z e z n ac z e n i a  
swego  stosowała —  choc iaż  to 
dla n ie y  p rzy t rudne rn  by ł o .  
P o n i e w a ż  zaś  Lu d wi k  pr zyi a -  
c i o ł kę  młodości  swoiey sz ano­
w a ł ,  i b y ł  p r ze k o n an y  iż ona 
do wci ągn i en i a  go do t ych  
z wi ąz k ów n i en a ł e ż a ł a  —  nie­
b y ł o  m u  prze t o t r u d n o ,  g r ze­
cznie  i u przedza j ąco  o bc h o­
dzić  się z E l i zą  —  a na we t  
p o ł oż e n i e  swoie  n i ez n a y d o -  
w a ł  l a k  pr zy  k r em i ak  sobie 
z  p o cz ą t k u  wy o b ra ż a ł .

W k i l k a  dni  p ó z n i e y ,  o d ­
b y ł a  się uroczys tość  ś l ubna  po  
wes o ł ey  uczcie  n as t ąp i ł a  noc—
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Oycowie o d p ro w a d z i l i  n o ­

wo zaś lub ionych  do m a ł ż e ń ­
sk iego  pokoiu  i zos tawili  ich  
sam ych  „  S z a n o w n a  E l i z o ,  
r z e k ł L u d w i k  w o tw a r ty c h  h y ­
m en u  podw oiach  —  S u ro w a  
oyca inoiego w o l a , p r z e z u a -  
czy ła  m nie  W  P an n ie  za  m ęża  
*— Niekochan i .ley— lecz m am  
d la  n iey  n ie o g ra n ic z o n y  s z a ­
c u n e k  i ieże l i  na te in —  p o ­
p rz e s ta ć  zechcesz  — nieb ęd z ie -  
m y  jeszcze z u p e łn i e  n ieszczę-  
ś l iwemi —  p o s tę p o w a n ie  moie 
łu d z ić  będz ie  w s z y s tk i c h ,  a 
p ostępu jąc  za  moim p r z y k ł a ­
dem zad o w o ln isz  tw o ich  ro ­
dziców. —  T a k  E lizo  i życzę  
sobie , a b y ś  z n a ł a  serce m o ie .  
— K o c h a m  u b o g ą  lecz  p i ę ­
k n ą  i cno t l iw ą  d z iew cz y n ę  w 
Saxonii .  K ocham  ią  i n ig d y  
kochać  n i e p r z e s ta n ę  —  d a ­
leki ie s te m  od  teg o  a b y m  u -
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d a n e m  p r z y w i ą z a n i e m  o s z u k i ­
w a ł  t e ,  k t ó r ą  m i  w y r o k  o y c a  
z a  d o z g o n n ę  t o w a r z y s z k ę  p r z e ­
z n a c z y ł  —  S y p i a ć  b ę d z i e m y  
w s p ó l n i e  w t y m  p o k o i u , a le  
t a  sofa  b ę d z i e  n io iem  ł o ż e m  !,, 
T o  r z e k ł s z y  r z u c i ł  s ię  n i e r o z e -  
b r a n y  n a  s o f ę —  P r z e s t a i ę  n a  
s z a c u n k u  W P a n a  o d p o w i e d z i a ­
ł a  E l i z a  c h o c i a ż  n i e s z c z e r z e  \  
s p o k o y n i e  z a s n ę ł a .  —

R ó w n o  ze  ś w i t e m  z e r w a ł  
s ię  ze  so fy  m a ł ż o n e k  m ł o d y  i 
u d a ł  s ię  do  o g r o d u .

W i e c z o r e m  g d y  L u d w i k  
w s z e d ł  do  s y p i a l n e g o  p o k o i u ,  
z a s t a ł  E l i z ę  s p o c z y w a i ą c ą  na  
i e g o  sofie —  , ,  B ę d z i e m y  n a  
p r z e m i a n  s y p i a ć  n a  sofie  , 
rzek ła ,*  s p i y W P a n  d z i ś  w ł ó ż -  
k u —N l e s p r z e c i w i a ł  s i e L u d w i k  
p o ł o ż y ł  s ię—  a le  t ł u m  n i e z n a  ­
n y c h  u c z u ć  , d ł u g o  m u  z a s n ą ć  
n i e d o z w o l i ł  , ,  C h ę t n i e  d l a
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i n n i e ,  pozbaw ia  się w y g ó t —  ̂
m ó w i ł  do s ieb ie ,  z a s łu ż y łe m ż e  
ia n a tę  d o b r o ć ?  —  n a t ę , . •
m i ło ść '— t a k ,  o n a  m n ie  n i e ­
z aw o d n ie  k o c h a  —  A ch c z e ­
m u ż  iey  w z a ie in n y m  b y d z  
n ic m o g f  —  lecz nie  ! —  n ie -  
z łam ię  p r z y s ią g  m ych  —  p o .  
p o s ta n o w i łe m  R o z a l ią  k o c h a e  
w ie c z n ie  — 1 d o t r z y m a m  sło-
vva !. . . “

U p ły n ę ły  iu ż  dw a miesiące 
a ż a d n a  zm iana  w życ iu  do- 
m ow em  m a łż o n k ó w  n iezasz ła  
w idyw ano  ich w e  w s zy s tk ich  
t o w a rz y s tw a c h  razem  —  n i k t ,  
n a w e t  z dom ojvych  n iedo iny-
s la ł  się p r a w d y .  —

E liz a  c iąg le  p a n o w a ły  nad  
sobą  —  n ig d y  t ro s k i  n ieza-  
c h m u rz y ły  iey  czo ła  — stoso­
w a ła  się we w s zy s tk iem  do 
h u m o ru ,  a n a w e t  i d o  u ro ien  
m a łż o n k a  —  to p iękne  i  u le -
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g łe  postępow an ie  z iedna ło  iey 
liftiosć z u p e łn a  L u d w ik a .  C z ę ­
s to  zn ią  n a w e t  o sw oiey  Ko­
za  lii mówił  —  p o w ie rz y ł  iey 
s z lach e tn e  p o s tę p o w an ie  tey  
d z iew cz y n y ,  w od rzu can iu  ie- 
go r ę k i  z obaw y ,  ab y  go nie- 
n ar^z ić  na  g n iew  oyca ,  i n ie- 
z rob ić  go p rz e z  to n ieszczę­
ś l iw y m .E l iza  u w ie lb ia ła  w ie l ­
kość  d u s z y  R o z a l i i  —  i po ­
c h w a ł  sp ra w ie d l iw y c h  w p rz y -  
to inności  n a w e t  m ęża  n ieod-  
m aw ia ła  i e y . —  L in ia ł  L u d w ik  
to  sz lach e tn e  p o s tę p o w a n ie  
cen ić  , o raz n ie z m ie n n ą  
d obroć ,  i c ierpliwość sw oiey  
m a łż o n k i  —  i ona  b y ła  rów nie  
i s to tą  n ie w in n ą  g o d n ą  podz i-  
w ien ia  ia k  Rozalia  —  ie d n a k  
koch ać  ią n i e b y ło  iu ż  wiego 
tnocy.  Ona b o w ie m  b y ła  t a k ż e
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przyczyną, lubo niewinną ie- 
go nieszczęścia. —-

L udwik zachorował — Eliza 
nocy przepędzała bezsenne 
przy iego łożu —  przy łoży ła  
wszelkiey pracy, pilności, i 
Wytrwania na i a kie sama ty l ­
ko miłość zdobyć się może.. 
Starania te czułe przyspieszy­
ły  wyzdrowienie L udw ika.  
Oceniał t J  ile iey byt winien 
E liza  b y ła  dla niego pocie- 
szaićjcym aniołem. Kiedy do. 
sił przychodzić zaczął 11 P~zy- 
ieii iniała mu c h w i le ,  czyta­
niem dzieł: S z y le ra , Lafen- 
tena, Getego... przyrodzony 
iey dowcip dodawał wszyst­
k iemu więcey wagi i powabu. 
Pierwszy *" raz zwrócił oczy 
na wdzięki Elizy — dziw ił  
się M  t a k  piehney istoty do­
tąd ocenić nieuiniał. Postrze­
żenia tc  iednak  starannie
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w sercu swetn uk ry w a ł  p rzy ­
rzekając sobie niewyiawiać 
ich nigdy. —

Młoda m ałżonka iuż poczy­
nała  wątpić o pomyślnym 
sku tku  swego heroizmu—nie- \ 
żałowała ied n ak  swoiego po­
s tępku  —• lecz owszem stale 
raz przedsięwziętą postępo­
wała drogą. Z wzorową cier­
pl iwością oboiętnosć Ludwika  
znosiła . Wesoła w towarzy­
s tw a c h —  w te d y  ty lko,  gdy 
była  pewną,  że iey nik t  nie- 
widzi kiedy niekiedy łza u l ­
żyła  stroskanemu sercu. Spo­
strzegał po k i lka  razy L udw ik  
siady łez na licach Elizy, ale 
ona przypisywała  ie, innym 
przyczynom. W ierzył  z po­
czą tku  m ą ż , bo niechciał 
istoiney prawdy dochodzić. 
, ,. lakaż tych łez  p rzyczyna ,  
mówił do siebie — a h ! ona
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ies t  a ż  n ad to  spraw ied l iw ą!  —  
E liza  m a p r a w o  do szczęścia  
i  m iłośc i ,  a ied n a l i  czu ła  ie y  
dusz a ,  w y m a g a  t e y  u lg i ,  K tó ż  
ie s t  iey  ż a lu  pow odem  ? —■ 
K.t0 ? —. j a  —  m oże  — m ó g ł ­
b y m  pow ied z ieć  sza leństw o • 
T a k  iestem n ied o rzeczn y m —  
z u p e łn ie  p o zb aw io n y  ro zsąd ­
k u . ”  P o w tó rz y ł  sobie  poc i-  
chu  g d y  p o raź  t r z e c i  E l iz ę  
u y r z a ł  z a p ł a k a n ą .  „ Z a m i a s t  
siebie  kogoś  usz częś l iw iać  
od m aw iam  sobie n a y c z y s t s z e y  
ro sk o s z y  —  a nad to  n a y w ię -  
k s z y m  ies tem n ie w d z ię c z n i ­
k i e m  w świecie .  P o ró w n a y -  
ray u t r a t ę  z tern ęo z y s k a ł e m  
R oz a l ia  ies t  w ie śn ia c z k ą  , •— 
E liz a  m n ie  ró w n ą ;  —  a lubo 
różn ica  s tanów , ie s t  ty lk o  n ie -  
rozsądne in  m arzen iem ; iednalc 
zdaie się , ia k o b y  p raw o d aw -  
cze p rz y ro d z e n ie ,  r ó w n e  dla
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r ó w n e g o  z a w s z e  u t w o r z y ł o .  
R o z a l i a  i e s t  p i ę k n ą  —  l e c z  
i E l i z a  ma  t y s i ą c z n e  w d z i ę ­
k i .  R ó z i a  n i e w i n n a  a l e  n i e ­
o k r z e s a n a  —  E l i z a  z  n a y w i ę -  
k s z ą  p r o s t o t ą ,  ł ą c z y  w s z y s t ­
k i e  p r z y m i o t y  e d u k n c y i  w y ż -  
s z e y ,  R o z i a  o d r z u c i ł a  mo i ą  
r ę k ę  z b o i a ź n i  s c i ą g n i e n i a  n a  
m n i e  g n i e w u ,  s u r o w e g o  o y c a  
— E l i z a ,  p o ś w i ę c i ł a  s i ę  n a  to 
a b y  c i e r p i a ł a  —  p o z n a i e  i ż  
b y ł e m  d o t ą d  s z a l o n y  ! ”

T o  i t e i n  p o d o b n e  u w a g i  z w r a ­
c a ł y  c o r a z  m o c n i e y  w  u m y ­
ś l e  L u d w i k a ,  i e d n a k ż e  t r u ­
d n e  do  w y r a ż e n i a ,  c o ś ,  s t a ­
ł o  n a  p r z e s z k o d z i e  t e y  m ł o -  
d e y  p a r z e .  L u d w i k  o b a w i a ł  
s i ę ,  a l b o  s ł u s z n i e y  p o w i e d z i e ć  
m o ż n a  w s t y d z i ł  s i ę  s c i s l e ys z e -  
go  z b l i ż e n i a  d o  E l i z y  — u l e g ł  
w ł a s n y m  w y r z u t o m — b y ł  na* 
w e t  p e w n y m  że  E l i z a  od
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(•7,11 ci n aw e t  teraz, ofiarę iegO 
se rca ,  ieże l i  śc iśle p rz e p iso m  
d e l ik a tn o śc i  p ic i  swoiey u le ­
gać zechce.  P r z y p a d e k  d o ­
p ie ro  z n iszczy ł  to cós i p r z e ­
z n a c z o n e  d la  siebie  is to ty  po ­
łą c z y ł .

J u ż  połow a r o k u  u p ły n ę ł a  
tego p o z o rn e g o  m a łżeń s tw a  , 
g d y  L u d w i k  u ł o ż y ł  się ze 
sw em i p rz y ia c io łm i ,  w yiechac  
na  po lo w an ie .  C a łe  t o w a ­
r zy s tw o  z e b ra ło  się w w y ­
zn acz o n y m  dniu  w domu L u ­
d w ik a  , a le  nieco w cześn iey  
n iż  um ów ionein  b y ło .  D w óch 
m ło d y c h  t r zp io to w  , d ow ie­
dz iaw szy  się i i  L u d w i k  iesz- 
cze s p o c z y w a ,  zaczę to  m u  
p odedrzw ia in i  m ocno  p o  
m y ś l iw s k u  t r ą b i ć .  W ła ś n i e  
t ey  n o c y  p r z y p a d ł a  k o ley  na  
Elizę s p a n ia  n a  sofie. N i e ­
z w y k ły m  p rz e b u d z o n a  ha ła -
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sein z e rw a ła  się s z y b k o  i bez  
n a m y s ł u ,  w p ó ł  rozespana  
o tw o rz y ła  d rzw i  n a t r ę t n y m  
gościom. Zdziwili  się mocno 
w id z ą c  E l iz ę  t a k  rano  u b r a ­
n ą  k i e d y  m a łż o n e k  dobrze  
ieszcze snu  u ż y w a ł .  W  p ie r -  
w s zey  chw il i  z a ru m ie n i ła  się 
ale ią p rz y ro d z o n y  d o w c ip  , 
w k ro tce  i z p r z y k re g o  p o ło ­
że n ia  w y d o b y ł  —  a c iekaw i  
d o s trzegacze  z ręczn ie  o sz u k a -  
n e m i  byli!  M ą ż  iey  n i b y  
m ia ł  n ag le  z ach o ro w ać  w n o ­
cy  i dla tego  n ie ro z b ie ra ła  się 
W c a l e —  g d y  z a s n ą ł  z o b a w y  
a b y  m u s n u  n ie p rz e rw a ć  p o ­
ł o ż y ł a  się na sofie i n a  n ie y  
spoc zę ła .  M o w a  E l i z y  n o ­
s i ła  na  so b ie  cechę p r a w d y —  
u w i e r z y l i  gośc ie  i p oc ichu  
w ysz l i  z p o k o iu  , ż e b y  ch o ­
rego  n ie z b u d z ić ,  L u d w i k
słysza ł całą rozmowę i szla-
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c h ę tn y  w y b ie g  u w ie lb ia ł  k t ó ­
rym  n i e ty lk o  ich  śmieszne p o ­
s tę p o w an ie  p o k r y ła ,  a le n a d ­
to  u w o ln i ła  ob ie  od z ło ś l i ­
w y c h  d o m ysłów . W s p o m n ie ­
n ie  na  n ie p o k o n a n ą  dobroć  
iaśn ie iącą  we  w s z y s tk ic h c z y n -  
nośc iach  E l i z y ,  m ocn ie ’/ ,  n iż  
zw y k le  w z ru s z y ła  go. G n ie -  
w aiąc  sig n a  s ieb ie  w s ta ł  —  
a  n ieśm ie iąc  n a w e t  oczów 
zwrócić na  tg a n ie l s k ą  is to tę ,  
z inocnem b ic iem  serca  w y ­
sz e d ł  i w n ay c ie m n ie y sz e  o g ro ­
d u  zap u śc i ł  sig s t ronę .  T u  
w a lc z y ł  z w ieczn ą  m i ło śc ią  
p r z e c iw k o  n ow ey  k tó r a  sig 
g w a ł te m  w serce  iego  w k r a ­
d ła .  „ C h c ę  p o p e łn io n e  z łe  
n a p ra w ić  —  m u sz ę  ! —  z a w o ­
ł a ł  p o k r ó tk im  m i lc z e n iu  , —-  
ale i a k  ? —  ia k  ? ’’Z a ig ty  t ą  
m yślą  p r z e c h o d z i ł  sig s z y b ­
k i m  k ro k ie m  g d y  go s łu ż ą c y  

II
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w e z w a ł  do s to łu .  W s z e d ł  do 
s a l i  i z a s ta ł  p rócz  sw oiego 
a y c a  , B a ro n a  W e i l :  E l i z y  , 
z e b r a n y c h  w eso łych  rayśli-  
w y c h .  Z ra z u  s ie d z ia ł  pom ie­
sz a n y  o b o k  sw oiey  m a łż o n k i :  
lecz  g d y  goście  w szczęli  r o z ­
m ow ę  o r a n n e in  z d a rz e n iu  , 
s ta le  co p r z e d s i ę w z ią ł  p o s ta ­
n o w i ł  w y k o n a ć .  N ig d y  n i e ­
b y t  t a k  w eso ły m  —  n ie r a z  
n a w e t  c z u łe m  o k ie m  na  E l i ­
zę  sp o g lą d a ł .  J e d e n  z  gości 
w z n ió s ł  z d ro w ie  E l i z y  —  
L u d w i k  szcze rze  k ie l i c h  do 
d n a  w y c h y l i ł  —  a p r z y c i s n ą ­
w szy  żonę do se rca ,  p i e r w s z y
ją  r a z  w ż y c i u  p o c a ło w a ł .
Ż y w y m  ru m ie ń c e m  p o k r y ł y  
się lica  E l i z y .  W s z y s c y  g ło ­
śno śmiać się zaczęli.  W y ­
d o b y ła  s ieb ie  i m ę ż a  z  po-  
m ięszan ia  E l i z a  o św iadcza jąc  
i ż  p ie rw sz y  ją  r a z  p r z y  go-
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ściach pocałował.  Dosyć 
n ierozumnieŁ ‘przy d a łL udw ik  
— ,,Nie ,  nierozumnie ale dzi* 
\vniea — odpowiedziała Eliza 
— a iey u lubiony sąsiad gryzł 
wargi w koinicznein będąc 
pomieszaniu. —

W  k i lka  godzin roziechało 
się towarzystwo i młoda p a ­
ra została samą — Kilka  ra ­
zy otwierał usta Pan mąź 
i a k  gdyby miał cos powie­
dzieć, lecz aź do wieczora 
kona ły  mu wyrazy na w ar­
gach, , , Kochana zono ! rz ek ł  
udawszy się z nią na spoczy­
nek ,  możesz źe ty ob łąkane­
mu człowiekowi wybaczyć ? 
mogęż sie spodziewać...?—cc 

,,lSierozumiein co chcesz  
mówić, odpowiedziała  E liza .

, ,Chcieyźe mnie przec ie  
aniele dobroci rozumieć — 
zbywa mnie w prawdzie na
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w y ra z a c h ,  a le  w m y m  w zro ­
k u  w całoy  pos ta w ie ,  c z y ta y  
w y z n a n ie  b ł ę d u  —  racz  o niin 
z a p o m n i e ć ! —  A c h !  —  p r z e ­
b acz  m i — p r z e b a c z — d roga  
E lizo  ! albo  n azaw sze  o p u sz ­
czę te  s t r o n y . tc —  Po  ty c h  
s ło w a ch  p r z y c i sn ą ł  z u c z u ­
ciem  r ę k ę  E l i z y  do u s t  sw o­
ich .  —

,,  P rz e b a c z y ć  ? —  n ie m a in  
nic  do p rz e b a c z e n ia  —  r z e k ł a  
w zru szo n a  i tk l iw y m  g ło se m  
E l iz a ,  w in n a m  ci ty lk o  c z u łe  
p o d z i ę k o w a n i e , żeś przecie  
a b y  raz  o cen i ł  m ą  m iłość .—  

, ,  M a rn ie  ci o d w d z ię c z y ć  
z a p o m n ia n ą  m iłość  ? cc. . . —  

S ciśn ien ie  r ę k i  b y ło  z n a ­
k ie m  p o tw ie rd z e n ia . ,  .a  L u d ­
w ik  nam ię tn ie  p r z y c i s n ą ł  L u ­
d w ik ę  do sw ych  p iersi* .. .

„ G o i  tam  u  was s łyc hać?—  
z a p y t a ł  s ta ry  L ie w e n  w e  dw a
dni małżonków* —
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j j j e s t c m  s z c z ę ś l i w ą "  — o d ­

p o w i e d z i a ł a  E l i z a  —
„  J  ia  n a j s z c z ę ś l i w s z y  z ł u ­

d z i ,  k o c h a m y  się  b o w i e m  
w z e i e i n n i e "  —  o d p o w i e d z i a ł  
L u d w i k  —

, , W i ę c  s ię  z n ó w  k o c h a s z ,  
r z e k ł  L i e w e n ,  a le  i a k ź e  d ł u ­
go t e g o  b ę d z i e  ■ —

„ W i e c z n i e  r z e k ł L u d w i k —  
, ,  C z y  z n o w u , p r z e r w a ł  

s m i e i ą c  s ię  s t a r y . . .  l e c z  k r ó t ­
k a  i e s t  t w o i a  w i e c z n o ś ć  !“ —  

„ A ż  do g r o b u " — z a w o ł a ł  
z  u n i e s i e n i e m  L u d w i k .

, ,  N i e c h ż e  i t a k  b ę d z i e  —  
T y  k o c h a n a  c ó r k o  s t a r a ć  s ię  
b o d z i e s z  o to  a b y  d o t r z y m a ł  
s ł o w a .  K i e d y  s ię  z a s t a n a w i a m  
n a d t e m  p r z e k o n y w a n i  s ię  ż e  
d z i w n i  o b o i e  i e s t e ś c i e .  T e n  
k o c h a  w i e c z n i e — z a w s z e  w i e ­
c z n i e ,  l u b o  t y l k o  p r z e z  s z e ś ć  
m i e s i ę c y .  T a  t a k ż e  k o c h a
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w ieczn ie ,  p ra w d z iw ie  w ie c z ­
n ie ,  bo pośw ięca  ś le p em u  lo­
sowi szczęście  i s p o k o y n o ś ć  
c a łe g o  ż y c ia—  E y  ! E l i ż o ,  
E l i z o ,  to  b y ło  za  w ie lk ie  r y ­
z y k o 1/ * —

, , Z d a w a ło  m u  się t y l k o  że  
k ocha  — rz e k ł a  uszczęś liw io ­
n a  E liza* '— ia zaś k o c h a ł a m  
go  szcze rze  —  is to tn ie  —  a 
i s to ta  r z e c z y  w cale ies t  o d ­
m ienny  od m a r z e n ia / 4 —  

L u d w i k  n ie m ó g ł  z ro z u m ie ć  
zn acz en ia  t y c h  w yrazów  — 
a le  m u  E l iz a  w y t łu m a c z y ła —  
o b ia ł  z u n ie s ie n ie m  swoią m a ł­
ż o n k ę  i u śm iec h a iąc  się usta  
i e y  p r z y c i s n ą ł  do swoich.

W k r ó t c e  z a p o m n ia ł  o Ró- 
z  i —  a i le k ro ć  p o te m ,  s ły s z a ł  
m ło d y c h  lu d z i  w ieczną  przy-, 
s ięgaiących  m iłość  , n ie m ó g ł  
się w s trzy m ać  od śm iechu .
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Z A Ij1.

U d e rz c ie  B a rd y  w swe lu tn ie  , 
P o w s t a ń  T ru b a d u r z e  ! 
O p ie w a y  m ą ro zp acz  sm u tn ie ,  
Serca  m ego  b u rze

S t ró y  w  p o n u re  l u t n i ą  to n y
J a k  ia ,  iafc m e  ż y c i e .......
G ło ś in ą  ro zp acz  w ś w ia ta  s t r o ­

n y  >
Ł e z k ę  o trzy i  s k r y c i e , —

Bo ta  co n e m  życie in  w łada ! . , .  
K u  n ie y  se rce  b i ie  ,
C z uc ie  nie  dla  m n ie  p o s i a d a .u  
3 nie  d la  m n ie  ż y i e ........ —f
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W e s o ła  / zawsze w eso ła  !. ., .
0  m nie  n ie d b a  w cale  —
K tó ż  t e y  ro z p a c z y  p o d o ła ,—  
K tó ż  ią  znies ie  s t a le / . , . .

A N E G D O T K I .

Z a k r a d ł  się raz  z ło d z ie y  
o k n e m  do ubog ieg o  k m io tk a
1 z a c z ą ł  m acać po śc ianach,  
s z u k a ią c  i a k ie y  z d o b y c z y .  
W i e ś n i a k  n ie śp ią c  ieszcze 
r z e k ł  do n iego. „ M ó y  p rz y ia -  
cielu. s z u k a sz  te g o  w nocy ,  
czego ia w d z ień  znaleść  n ie-  
inogę .“ —

P e w ie n  b i e g ły  ś p ie w a k ,  u -  
p rz e d z o n y  o sw ym ta lencie  
in iał  z a szczy t  b y d ź  p r z e d s t a ­
w io n y m  L u d w ik o w i  W ie l k i e ­
m u ,  M o n a rc h a  w idząc  go
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w b a r d z o  z ł y c h  p o ń c z o c h a c h ,  
z a p y t a ł  s i ę ,  c z y l i  o n  i e s t  t y m  
s ł a w n y m  ś p i e w a k i e m  o k t ó ­
r y m  ty l e  s ł y s z a ł  — „ N i e w i e i n  
N a y i a ś n i e y s z y  P a n i e  ! o d p o -  
w i e d z i a ł  ś p i e w a k ,  l e c z  i e z e l i  
W .  K. M . r o z k a ż e  m o g ę  s ię  
p o p i s a ć  z i n y m  g ł o s e m ,  k t ó ­
r y m  m o g ę  z ro b ić  w s z y s t k o  co 
m i  s ię  t y l k o  p o d o b a , l e ­
ż e l i  t a k  i e s t ,  r z e k ł  K r ó l ,  r a ­
d z i ł b y m  ci a b y ś  s o b ie  n a p r z ó d  
z r o b i ł  p a r ę  p o ń c z o c h  bo  n a  
t y c h  c i n a y w i ę c e y  z b y w a . —

S i e d m i o l e t n i  X i q i e  N . . . . . .
z a d z i w i a ł  w s z y s t k i c h  s w o i m  
d o w c i p e m  —  r a z  z n a y d o w a ł  
s ie  w t o w a r z y s t w i e  s t a r e g o K a -
p i t a n a  k t ó r y  m ó w ią c  o n n n  
r z e k ł .  , , K t o  w  m ł o d o ś c i  m a  
w ie le  d o w c i p u  z w y k l e  n a s  t a -
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rość z by wa  mu mi nim.  “ S ł y ­
sząc to  m ł o d y  X i ąż e ,  z a p y ­
t a ł  go się.  , , Pan i e  ka p i t a n i e  
z a pe w n e  b ę d ą c  m ło dy m mi a ­
ł e ś  b ar dzo  wie le  d ow c i p u ?44—

P e w i e n  P l e b a n  czy t a i ąc  
d z i e ł ko  w k r ó re m  dowodzono  
ż« u b ós t wo  ies t  po ży te c z n e i n  
i dob r em,  w c a ł e y  szczerości  
du ch a  z a wo ła ł .  , , 0  móy Bo­
że /  zachowa yże mnie  od t a ­
k i ego  dobici .44—

„ C h c ę  b y d ź  P a n i ą . . .  i dla 
t e g o  ż ą d a m  a b y  w d om u 
w sz y s t ko  szło p o  moiey g ł o-  
w i e łfc. r ozwodz i ł a  s i ę  r az  ma ł ­
ż o n k a .  k t ó r e y  m ą ż  zgadza i ąć  
się z a p e w n e  z iey wolą ,  r z u ­
ca ł  wszys tko  n a g ł o we  ż onk i  
u k o c h a n e y ,  co mu ty lko  w r ę ­
kę  w pa d ł o .  —
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SZARADY i ZA GADKI

I.
P ie rw sz e  z m le k a  o t rzy m asz  

a d ru g ie  l i te ra ,
W s z y s tk o  o d w ażn e ,  d rogie  do 

s ła w y  o tw ie ra .  —

II.
P ie rw sz e  p r z e c z y —  a d ru g ie  

ies t  s k u tk i e m  przeczen ia  
R a z e m  , ie s t  m ieysce  twegO 

p rz e z n a c z e n ia .

III.
P ie rw sz e  ies t  z w ie rz  r o z t r o ­

p n y — d ru g ie  w l i t e r  rzędz ie  
A razem  —  ia k  św ieciło  la k  i 

św iecić  b ę d z ie .
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IV .
P ie r w s z e  z  d ru g im  odm ien ia  

i c iało i dusze,
D r u g ie  z t r z e c im  u  ży d ó w  ies t  

w w ie lk im  z n a c z e n iu  
A le  d r u g ie g o  z  p ie rw sze in  

z ża lem  w y zn ać  m uszę  
W ie l e  osób w szczegó lnem  ma-  

ią o b r z y d z e n iu  
G d y  sie r a z e m  p o łą c z y  —  

to  k to  n a m y ś l  w p a d n ie ,  
G od ło  ż o łn ie r z a  o dgadn ie ,

V .
P ie rw sze  p ł y n i e —  d ru g ie  daie  
R a z e m — w z im ie  ty lk o  sta ie .

V I .
P i e r w s z e  g ro ź n e  u  d z ik a  lecz 

ni eu c  zło w iek a ,
D ru g ie  z t r z e c im  w  m u z y c e  

zn a c z n ą  g ra ią  ro lę  
R a z e m ,  g d y  p r z y rz ą d z a ią  po- 

czu iesz  z d a l e k a



I  częs to  p r z y  śn ia d an in  z n a y -  
dziesz to  n a  stole.

V I I .
P ie rw sz e  m ilczyć  n a k a z u ią  
K a ż e  n ie p o s łu s z n y c h  d ru g ie  
W s z y s tk o  razem  o b s e m u ia ,  
Ż y d z i  czasy  d łu g ie .



O D P O W I E D Z I  S Z A R A D

I .  Serce.
I I .  Niebo.
I I I .  Słoiice.
IV . K arabin .
V. Sanna.
V I. K iełbasy . 
V II- Szabas.
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S tycz cń. Kwiecień
Wsch. | Zach. Wsch: I Zach:
D . |G , |M |G M . D.|G.M.|G.]W

i '8 7 3 53 1 5 38 6 23
7 8 3 3 5 7 7 5 3o 6 3o

i3 7 s 7 4  3 i3 5 i3 6 4 7
i q 7 4q 4  11 ' 9 5 2 6  58
25 7 4» 4  19 2.8 4 53 7 7

L u ty . M a y
i 7 3o 4 3o 1 4 4 2 7 1 8
7 7  20 4 4° 7 4  32 7  2 8

i3 7 q 4 5 . i3 4  2 2 7  38
iq 6  58 5 2 '9 4 i3 7 47
25 6  4 7 5 i3 25 4 7 7  53

M arz ec. Czerwiec•

i 6  3q 5 21 1 3 5 9 8 1

7 6  27 5 33 7 3 53 8 5
i3 6  16 5 4 4 i3 3 52 8  8

6 4 5 56 >9 3 5o 8  10
ib 5 52 6 48 2 5 3 5i 8 9



Lipiec.

W s c h : Z a ch  :
D . | C . M | G . M

i 3 53 8  7

7 3 56 3 4
i 3 4 i 7 59
»q 4 8 7  5 c
25 4 i n 7 44

$Lć1‘pLClb.

1 4  26 7  35
7 4  3 ^ 7 25

10 4 45 7
l 9 4  56 7 4
26 5 5 6  55

rześ ieri .

1 5 17 6  43
7 5 29 6  3 i

18 5 4° 6  so

I ? 6  8
agi 6 I 5 56

P a źd z ie rn ik .
W s c h .  | Zach.  
D . j G . M  | G. M.

1 6 16 [5 4 4
7 6 27 5 33

i3 6  3g 5 2 1

>9 6  5 i 5 9
25 7  2 4 58

Jjl.it op a d .

1 7 >5 4 43
7 7 25 4 35

i3 7 36 4 25
l9 7 44 4  >6
25 7 52 4  8

G r u d z ie ń .

1 8 0 4 0
7 8 4 3 56

i 3 8 8 3 6 2

•9 8 j o 3 5o
2 0 8  9 3 5 i


